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Biuro Redakcji .,Dziennika Polskiego", Plae Marjaeki 
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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zl. — pńłroozme 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaekiem, rooznie 
iii zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięoznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rooznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje (> centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakoji 171. schodzi codziennie nie wytaczając niedziel * ówtat o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjaeki 
L 6 i " w domu pana Kiselki.

We Wiedniu .- pp. Haasenstei.i et Vogler , (Otto Maas),
M. Dukes, H. Sehalek, A Oppelik, Rudolf Mosse
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Eolonji: 
Haasenstein et Vogler i O. L. Daube ; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : O. Adam /38 rue 
de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 1

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 t t  ct.

Prywatne korespondeneje 1 3  i nekrologja 3 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */, eenta od wyrazu Pomieszkania

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w . ubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza
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l P o  w y b o rze .
LWÓW 19. stycznia.

Pozostajem y przy tern, cośmy powiedzieli 
Z arzu ty  skierow ań, przeciw  Casim ir-Perierow!, 
są nieuzasadnione. Nie dopuści! się ani zdrady 
sztandaru , ani dezercji. Przeciw nie. W łaśnie d la­
tego, że w ierny pozostał swoim zapatryw aniom  i 
przekonaniom , właśnie, dlatego, że swoje zasady 
chciał zamienić w czyn — ustąpił — bo w so­
bie samym, na  swojem stanow isku tej siły do 
urzeczyw istn ienia program u nie m iał, a nie zna-

1-^ a z ł poparcia u tych. którzy  go na stanowisko 
p rezyden ta  rzeczypospolitej wynieśli. To praw da 

* jest, że przed siedmiu miesiącami, gdy po zm 
j m ordowaniu C arnota kongres od razu  przy pier
t wszem głosowaniu zjednoczył swoje głosy, by

O asim ir-Periera postawić na czele republiki, tenże, 
p rzyjm ując wybór, oświadczył dum nie, że ja k  
żołnierz w ytrw a na swoim posterunku ptzez 
la t siedm. Ufał on w tedy w łasnym  siłom i wy 
trw ałości tych, k tórzy  go prezydentem  rzeczypo­
spolitej zrobili. Z la t zrobiły się jeno miesiące, 

y  W net się okazało, że z obu stron s ę przeliczyli.
P rzaracbow ali się um iarkow ani republikanie , 

>. którym  się zdaw ało, że w ystarczy złożyć ster 
naw y państwowej w ręce sprężyste i energiczne,

' aby zw alczyć idee radykalizm u i przew rotu, nur
tu jące z dniem  każdym  szerzej i g łębiej wśród 
Społeczeństwa francuskiego; przeliczył się także 

; C asim ir-Perier, jeżeli m niem ał, że w ytrw ałym i 
i- będą  w swoieh celach ci, k tórzy w pierw szej 
'  chwili za nim  stali.

W  tem  —  rzec można —  podwójnem nie 
porozum ieniu, leży przyczyna ostatniego przesi- 

J lenia francuskiego, k tó re  istotnie groziło k a ta ­
strofą. Ale popełniony przed siedm iu miesiącami 
b łąd , nie przeszedł bez pozostaw ienia nauki.

* W śród  panujących  stosunków okazuje się, że 
n a  czele rzeczypospolitej nie może stać w ybitny

. rep rezen tan t danego k ie runku  politycznego. Za- 
, sadnicze ustaw y konsty tucy jne  w ym agają tego 
! po nim, by rządy  jego nie by ły  osobiste, a więc 
W stanowisko jego musi być po nad  stronnictw am i. 
F  O pinja polityczna to zrozum iała i w tem  znajdu 
t  jem y  odpowiedź na pytanie : dlaczego F au re  ?

K andydatem  stronnictw a radyka lnego  był 
1* Brisson, k tó ry  jest te raz  niezawodnie, na jw ybitn iej­

szym reprezen tan tem  lewicy parlam entarnej i 
F k tó ry  w ostatnich tygodniach  dw nkrętnię odniósł 
’ zwycięstwo przy w yborach na prezyden ta  izby 
'' deputow anych. Brisson zatem  je s t zdek arowa- 
,  nym  reprezen tan tem  k ie runku  politycznego. Jak o  
i taki,, nie mógł on natu ra ln ie  być miłym stronni
* ctwu konserw atyw nem u i um iarkow anem u. T ych 

żywiołów kandydatem  b y ł W aldeck-R ousseau, 
on ł  mężem ich zaufania Ale od pierw szej 
chwili było rzeczą jasną, że zwycięstwo jego 
byłoby się stało impulsem zażartych  i zaciętych 
w alk. Być może, że w zapow iedziach dem onstra-

, dyj ulicznych było cokolwiek przesady, ale lu- 
i- dek  parysk i jest gorączkow y i nieobliczalny i
* bardzo  łatw o stać się mogło, że przy  wjeżdzie 

nowego prezyden ta  do pa łacu  elizejskiego byłaby
„ się polała krew .
t  I  pow tórzyło się tym  razem  to samo, co się 
I  stało  po npadkn  G revy’ego. K andydatem  repu- 
L  blikanów um iarkow anych by ł wówczas F e rry , 
■ 'repub likanów  rad y k aln y ch  F reycinet. O baj wy- 
F  bitn i parlam entarzyści o znam ienitej przyszłości 
» politycznej, obaj zdeklarow ani reprezentanci k ie ­

ru n k u  i zasad politycznych. Z  w alki sprzecznych 
k ierunków  w yszedł zw yc.ęzcą Sadi C arnot, k tó ­
rego k an dydatu ry  n ik t przedtem  serjo nie t r a ­
ktow ał. 1  okazało się, że w danych w arunkach  
w ybór b y ł w cale szczęśliwy. C arnot nie m iał za 
sobą k a rje ry  parlam entarnej w szerszym  stylu 
i nie m iał sposobności ściągnąć na  siebie niena­
wiści party jnej. C arnot m ógł stać ponad stronni 
ctwomi i dlatego mógł być dobrym  prezydentem  
rzeczypospolitej. I  dzisiaj s ta rły  się ze sobą dwa 
kierunki polityczne, k tóre  znalazły  w yraz w d wóch 
w ybitnych nazw iskach. Z walki wyszedł zw ycięz­
cą  F . iks F au re . Nie mówiono o nim dotych­

czas i ledw ie go znano. Jako minister m arynarki 
w ostatnim gab inecie D np uya i przedtem  jako 
podsekretarz stanu w „w ielkiem “ m inisterstwie 
G am betty, i w ostatnim gabinecie F erry'ego , i po 
raz trzeci w  gabinecie Tirarda, w yp ełn ia ł w pra­
w dzie F e lik s Faure swoje zadania zręczn ie i ze 
znajom ością rzeczy, ale zbytniej uwagi nań nie 
zwracano Nie widziano w nim w ielkiego prze- 
w ódcy party jnego, ale dobrego pracow nika, który  
postawiony ua posterunku z honorem w yw iąże  
się z por uczone go mu zadania. N ajlepszą miarą 
tego, jakie o nim m iano w yobrażenie, jest fakt, 
że wśród n iezliczonych list m inister ja lnycb, spo 
w odow anych ezęstem i zm ianami gabinetów  w  
ostatnim  lat dziesiątku, nazw isko F aure’a ani 
razu nie b y ło  wym ienione jako kandydata na 
prezydenta gabinetu , natom iast pojawiało się cz ę ­
sto jako  kandydata na ministra. Uważano go z a ­
tem zatem  za dobrą silę  roboczą, za fachow ca  
w sprawach handlu zam orskiego, kolonij i m ary­
narki. N ikom u dotychczas przez m yśl nie prze­
szło spróbować jego s ił na szerszej i w iększej 
arenie. Stało się dopiero teraz, gdy w alka o p re­
zydenturę w rzeczypospolitej m iała się rozegrać 
m iędzy dwom a w ybitnym i przedstaw icielam i dwóch  
sprzecznych kierunków  politycznych. To, czego  
dotychczas 1'anre’owi brakło do odegrania w ybi­
tnej roli parlamentarnej i politycznej, może dlań 
dzisiaj b yć zaletą na nowem stanow isku. D latego  
F elik s Faure gotów b yć dobrym  prezydentem  
rzeczypospolitej.

j iztidna o sianie sikał iMowscIi 
1 iEmriM naaczjcielstel-

Komisja szkolna w ystąp iła  przed sejmem ze 
spraw ozdaniem  opracow anem  przez p. Pinińskie- 
go, o stanie szkół ludow ych i sem inarjów nauczy­
cielskich za r. sz. 1893/4.

N a czele swego spraw ozdania podała rada 
szkolna k rajow a ułożoną na podstawie szczegóło­
wych wykazów porów naw czą tabelę najw ażniej­
szych d a t tyczących sir szkolnictw a iudowego 
w latach Bzkolnycli 1891/2, 1892,3 i 1893,4. D a­
ty  te odnoszą się do cyfry dzieci, pobierających 
naukę w szkołach bądź to publicznych bądź p ry ­
w atnych, liczby oraz kw alifikacji nauczycieli, 
i nauczycielek, a wreszcie ilości szkół i k las zor­
ganizow anych, tak  czynnych jak  i nieczynnych.

"Komisja "szkolna podnoBi, że na' p ierw szy  
już rzut oka uderza w zestaw ieniu tych cy fr, j a ­
ko objaw dodatni bardzo znaczny wzrost frekw en­
cji dzieci pobierających naukę, wzrost przecho­
dzący znaczuie norm aluy procent zw iększania 
się cyfry  ludności w naszym  kraju . Jeżeli z do­
łączonych do spraw ozdania rady szkolnej map 
Galicji 1873 i 1S93, p rzedstaw iających w grafi­
czny sposób w zrost frekw eneji publicznych szkół 
ludowych w okresie ubieg łych  la t dw udzie jtu , 
w jasny sposób objaw ia się dokonany już wielki 
postęp na polu oświaty ludu, to cyfry frek w en ­
cji roku ubiegłego k ażą  się spodziewać, że ro z ­
szerzenie się oświaty w przyszłości jeszcze szyb 
szym krokiem  postępować będzie.

Sm utnym  natom iast objawem w wymienio 
nem zestaw ienia dat jes t, czego i ra d a  szkolna 
nie tai, bardzo w ysoka cyfra  zorganizow anych 
a jed n ak , przew ażnie dla b rak u  nauczycieli, 
n ieczynnych szkół ludow ych i poszczególnych 
k las. L iczba ta  znaczna już  i w poprzednich la ­
tach , w roku ubiegłym  n ieste ty  jeszcze wzrosła 
co do klas nieczynnych o 52, a co do szkół nie­
czynnych  o 91.

Kom isja Bądzi, że środki zaradcze za rząd zo ­
ne przez sejm, rząd  i radę szkolną k ra j., dążące 
wogóle do podniesienia szkolnictw a [ludowego, 
a w szczególności do pozyskania większej ilości 
sił nauczyc:"lskich, usuną w znacznej części do­
tychczasow e smutne stosunki już w niedalekiej 
przyszłości.

U staw a krajow a z 1892 r. w p łynąć  na to 
pow inna, k tó ra  podw yższyła p łace nauczycieli 
ludow ych i um ożebniła stopniowe w ciągu la t

poprawienie ich m aterjalnego bytu; następnie 
ustaw a państw owa z 8. czerw ca 1892 r. o sta­
b ilizacji ok ięgow ych  inspektorów szkolnych, któ­
ra, pom inąw szy jej doniosłe znaczenie dla spra­
wy skutecznego nad szkołam i nadzoru, daje oso­
bom pośw ięcającym  się stanowi n au czycie lsk ie­
mu szanse korzystnego awansu, możność uzyska  
nia stanow iska m aterjalnego pom yślnego, m oral­
nie zaś u iczaprzeczenie w ażnego i w pływ ow ego ; 
wreszcie znaczne podw yższenie kwoty, przezna­
czonej przez kraj i państwo na stypendja uau- 

■ czyeic lsk ie , u łatw ia najuboższe" m łodzieży doj 
Aeia do stauu nauczycielsk iego.

W reszcie jako lak i niezm iernej douiostości 
dla rozwoju szkolnictw a Indowego Jj uważa  
kom isja ustaw ę krajową z 24. kw ietnia 1891, 
regulującą sprawę konkurencji na rzecz szkół 
i w prow adzającą w ielką  ulgę dla uboższej w iej­
skiej ludności co do kosztów utrzym ania szkoły . 
U staw a ta raźniej zapew ne posunie rozwój 
szkolnictw a ludow ego naprzód, aniżeli to zdołały  
spowodować zapomogi, dawane poszczególnym  
uboższym  gminom, oraz sam y przeznaczone na 
budowę szkół z w yznaczonego na ten cel przez 
sejm funduszu pożyczkow ego.

Komisja sądzi tedy, że za lat k ilk a  nie bę­
dziemy już czuć tak  dotkliw ie, jak dotychczas, 
b rak u  ukw alifikow anych nauczycieli, tem samem 
więc liczba szkół i k las bezczynnych zniży Bię 
i usuniętą będzie przeszkoda organizacji nowych 
szkół.

Z b y t  o p t y m i s t y c z n i e  w s z a k ż e  
n a  s t o s u n k i  z a p a t r y w a  s i ę  n i e m o ­
ż n a .  T d z i ś  j e s z c z e ,  m i m o  z n a c z n e j  
z m i a n y  n a  l e - p s z e ,  j e s t  s t a n o w i s k o  
n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  p o d  w z g l ę ­
d e m  m a t e r j a i n y m  t r u d n e ,  p r a c y  
z a ś  ż m u d n e j  i w y c z e r p u j ą c e j  s i ł y  
w y m a g a  s i ę  o d  n i c h  s t o s u n k o w o  
w i e l e .  K o m i s j a  w y r a ż a  j e d n a k  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  s t o s u n k i  p o l e p s z ą  s i ę  
z c z a b e m ( kiedy ? Prs. 'Red. ) i ż e z a r  a- 
z e i u  m o r a l n a  d o n i o s ł o ś ć  p o w o ł a n i a  
n a u c z y c i e l s k i e g o ,  d o  p e w n e g o  s t o- 

i p n i a  p r z y n a j m n i e j  b ę d z i e  d l a  m l  o 
d z i e ż y  m o t y w e m  s k ł a n i a j ą c y m  j ą  

: d o  o b r a n i a  s o b i e  t e g o  t r u d n e g o  z a- 
S w o d u.
! Kom isja szkolna nie w ątpi ani na chw ilę, że 

rada  szkolna krajow a dołoży W9zelk” :h starań , 
ażeby obok pomnożenia liczby naaopycieli, jakość 

, ich b y ła  tego rodzaju, by z znpełnćm  zau  niem 
| kształcenie i wychowywanie dziatw y pow ierzyć 
, im było można Zadaniem  sem inarjum  nauczy­

cielskiego jest n ietylko stosownie kształcić , ale 
I zarazem  wychowaó kandydatów  do nauczyciel­

skiego stann.
Z daniem  komisji w ażniejszą jeszcze je s t rze 

czą wychowawcza funkcja zakładów , z k tó rych  
w ychodzą przyszli nauczyciele ludowi. Z ak ład y  
te  powinny społeczeństw u dostarczać ludzi od 
znaczających się głęboko zakorzenionem i zasa­
dami religijno moralnem i i uw ażających za swój 
św ięty obowiązek, zasady te w sercach dziatw y 
w ykszta łcać  i utrw alać. By szkoła ludowa da­
w ała  dziatw ie istotnie religijno-m oralne w ychow a­
nie do tego sam a n auka  religji, n iestety  w nie­
k tórych  szkołach zby t pobieżnie trak tow ana, ża­
dną m iarą  nie w ystarcza. Cel ten  może być 
osiągniętym  ty lko w tedy, jeżeli i nauczyciel z 
ca łą  gorliwością w pływ a w tym k ie ru n k u  ma 
um ysły i serca dzieci. D ziś, k iedy  wrogowie 
istniejącego społecznego porządku s ta ra ją  się roz­
szerzać p rądy  destrukc/ ne w najszerszych  ko­
łach  lndności, należy usilnych dołożyć starań , 
by się owe dążenia nie dostały  w szeregi tych , 
k tórym  przypada rola w ychow ania młodzieży. 
Z bytecznem  jes t rozwodzić się nad tem, ja k  
zgubnem by to było, gdyby  do stanu  nauczyciel­
skiego dostały się żywioły, k tó rych  tendencją  
je s t siać m iędzy ludność niezadowolenie z obe­
cnego praw nego i społecznego porządku, osła­
biać relig ijne przekonania, tępić uczucia narodo­
we i uszanow anie dla h istorycznych tradycy.j.

Stosunki są dotąd w naszym  kraju w zględn ie j 
korzystne, zataić w szakże nie m ożna, że i u nas , 
niebezpieczeństw o rozszerzania się tych  prądów  
istnieje, w ięc też zaw czasu p rzeciw d zia łać trze 
ba. Ze w zględu  na wspom niane w ych ow aw cze  
znaczenie nauczycielsk ich  seminarjów n ależałoby  
ted y, m ając baczne oko na jakość m aterjału na­
u czycie lsk iego , dostarczanego nam obecnie przez 
seminarja, zastanow ić się gruntow nie nad kwe- 
stją, czy  nie należałoby przystąpić do reformy 
tych  zakładów  w kierunku w ychow yw ania k an ­
dydatów  nauczycielsk ich  w internatach. Spraw o­
zdanie komisji szkolnej o 9tarie w ychow ania w 
latach 1891|2 i 1892,3, ośw iad cza się zasadniczo  
za internatam i nauczycielskim i. N a tem też sta­
nowisku stoi dziś kom isja szkolna i w yraża p rze­
konanie, że cel w ychow ania kandydatów  nauczy- 
c elskich  w stosownie urządzonych i dobrze k ie­
row anych internatach łatw iej d ałby się osiągnąć, 
aniżeli to dziś ma m iejsce. W  celu  przeprow a­
dzeń .a  reformy należałoby pom nożyć liczbę inter­
natów nauczycielsk ich  w kraju. N adto trzebaby  
b aczyć na 9tosowne urządzenia internatów. Inter­
naty ty lko  w takim  razie m ogą odpowiadać c e ­
lom w ychow ania, jeżeli k ażdy uczeń poddany  
jest n ależycie p ieczy  i nadzorowi osób, którym  
powierzone jest k ierow nictw o zak ładu.

In te rn a ty  tedy zby t liczne, nadm iernie p rze­
pełnione, by łyby  niestosowne, a naw et jak  d o ­
św iadczenie co do tego rodzaju zak ładów  uczy, 
pociągnęłaby  za sobą znaczne n iebezpieczeń­
stwo. W ychow yw anie kandydatów  w in te rn a ­
tach  mogłoby też dopuszczać w yją tk i co do 
tych  uczniów, którzy  w miejscu zak ład u  w ycho­
wawczego m ieszkają społem z rodziną i pozo 
sta ją  w rodzinie tej pod należy tą domową opie­
ką. Kom isja nie w chodząc bliżej w szczegóły 
tej doniosłej kweBtji, ogranicza się do powyż­
szych uw ag ogólnikowych i sądzi, że by łoby  z 
pożytkiem  na tej drodze stopniowo i bez n a ­
g łych  zmian reform ę w ychow ania kandydatów  
nauczycielskich  przeprow adzić.

K im isja  szkolna zastanaw ia się wreszcie nad 
insty tucją inspektorów  okręgow ych, podnosząc, 
że rząd  przy przeprow adzeniu ustaw y z 8 . czer­
w ca 1892 r. o stabilizowaniu inspektorów  o k rę ­
gowych uw zględnił ty lko  w części potrzeby 
k ra ju , sejm dom agał się bowiem, aby w każdym  
okręgu szkolnym ustanowiony by ł osobny inspe­
k to r szkolny, a tem u nie stało  się zadość.

. JKwestją u trudn ia jący  wielce inspektorom  
w yw iązanie się należyte z 'o k o p ią : jj nadzorow a­
nia szkól, jest — zdaniem  kouiisji — przeciąże­
nie ich czynnościam i kancelaryjnem i i czysto ad- 
m inistracyjnem i, które nie pozostają w ścisłym  
zw iązku z ich w łaściwym  zawodem, a naw et 
w ręcz są w sprzeczności z instrukcjam i specjał 
nemi określającem i ich zakres działan ia  i obo­
wiązki. Powodem tego je s t obok innych okoli­
czności b rak  dostatecznych sił pom ocniczych 
przy radach  szkolnych okręgow ych.

K om isja szkolna wnosi tedy , aby  sejm p rzy ­
ją ł  do wiadomości spraw ozdanie rady  szkolnej 
krajow ej o stanie szkół ludow ych i sem inarjów 
nauczycielskich w roku  szkolnym  1893/4, oraz 
aby  wezwał rząd , by przez stopniowe coroczne 
podwyższanie liczby okręgow ych inspektorów  
szkolnych, liczba ta  już w najbliższych la tach  
zrów naną została z ilością szkolnych okręgów , 
tem samem zaś dla każdego okręgu odrębny in­
spektor b y ł m ianowany, a zarazem , ażeby przez 
stosowne zarządzenia, w szczególności zaś przez 
wzmocnienie sił pomocniczych i kance la ry jnych  
przy radach  szkolnych okręgowych, uw olnił in­
spektorów  szkolnych okręgow ych od zajęć adm i 
n istracy jnych  i k a n c e la ry jn y ch , nie odpow iadają­
cych ściśle ich w łaściw em u powołaniu.

Nowy prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej.

Nowy prezyden t rzeczypospolitej francuskiej 
F e lik s  F ran c iszek  F a u re  urodził się 30. stycznia

" fc-O
1841 r., liczy zatem  obecnie la t 54. Z zawód \Z O  
by ł pizedsiębiorcą ok rę to w y m ; w arataty jego, ^  K 
którym  zaw dzięcza w ielki m ajątek , znajdują się to to 
w H aw rze. P rzez jak iś  czas by ł F au re  prezy- 
dentem  tam tejszej izby handlow ej. W  r. 1881 K ^  
uzyskał m andat poselski. Do gabinetu  G am bet- g O  
ty wszedł jako podsekretarz  stanu w m inisterstw ie ^  
handlu. To samo stanowisko zajm ował potem &J ^  

aure  w gabiuecie F e r ry ’ego i w gabinecie Ti- ^  
rarda . W  roku 1S3S zam ianow any był podse- 
sretarzem  stanu dla kolonij. W gabinecie Du C /3  
puy a uzyskał tek ę  m arynark i, k tó rą  aż do t-ej 
chwili zaw iadyw ał Jak o  deputow any intereso- 
w ał się przedew szystkieru F an re  kw estjam i hau- Ł . 
dlu i polityki kolonjalnej. W  daw nej grupie 
z w o l e n n i k ó w  G a m b e t t y ,  k tó ra  do dziś ^  
dnia nie p rzestŁ j> odgryw ać znaczącej roli w Ja?* 
izbie, Feliks F au re  cieszy się wielkiem  poważa- 
niem i sym patją. P rzez pewien czas zajm ował [ 
F au re  stanowisko w iceprezydenta izby. B ezpo­
średnio po śmierci B urdeau w obozie um iarkow a 
nym pow stał projekt postaw ienia kandydatu ry  
F a u re ’a na godność prezyden ta  izby. F au re  je 
d nak  w liście, wystosowanym do przyw ódcy gru- 
py um iarkow anej dep. D eluns M ontaud i przy l  
w ódcy partji postępowej dep. Isem berta . kandy- 
d a tu rę  swoją stanowczo odrzucił. Nowy prezy- | ‘*H 
dent rzeczy pospolitaj ma pokaźną post iwę, a ile- 
k roć sam odzielnie w izbie przew odniczył, czynił 
ja k  najlepsze w rażenie. W  m inisterstw ie Du- ^<L,1 
p u y ’a, k tóre  dzieliło się na  dwie dość w yra- 
żnie rysu jące się grupy , F au re  nie należał do 
tej, k tórej stosunki z C asim ir-Perierem  b y ły  n a j­
serdeczniejsze, a do k tó re j należeli ty lko  mini- - rg  
strowie Poincarć, H annotanx i B arthon. Natom iast 
stosunki F a u re ’a z prezesem  gabinetu D upny’em N  
b y ły  jaknajlepsze . F e lik s  F au re  je s t s z ó s t y m  CD 
z rzędu prezydentem  trzeciej rzeczy po ipolitej £3 
francuskiej.

W edług  konstytucji, p rezydent rzeczypospo 
litej m a praw o, równie jak  obie izby, p rzed k ła ­
dać projekty  ustaw  z w łasnej inicjatyw y, on ogła 
sza ustaw y uchw alone przez obie izby i cznwa 
nad ich w ykonaniem , on ma pri_wo ułaskaw ia 
nia, to jest m a prawo kary  nałożone za zbrodnio 
lub przestępstw a, obniżać, lob darow ać, lecz nie 
m a praw a znosić ich skutków  co do ogranicze­
nia praw  obyw atelskich. A m nestja może być ty l­
ko w drodze ustaw y udzieloną. P rezyden t rze­
czypospolitej rozporządza siłą  zbrojną, lecz wojnę 
w ypow :edzieć może ty lko za zgodę obu izb. Na 
Wnioi d r;- lub za pośrednictw em * m inistrów o b sa ­
dza i azystkie p gady v służbie cy vilnej i 
w ojskowej, on przew odniczy narodowym  uroczy 
stościom, a reprezent&Dc: obcych m ocarstw  eą
uw ierzytelnieni przy jego osobie. Z a  pomocy d e ­
kretów  zapew nia on w ykonanie ustaw, nie może 
jed n ak  nigdy ustaw  znosić lab  od ich spełnienia 
uw alniać. P rezyden t ogłasza sesję parlam eutar- 
ną za zam kniętą, ma jednak  w pew nych w ypad P -  
kaeh  praw o i obowiązek zwołać izby na  nad­
zw yczajne sesje. Z a zgodą senatu  może on roz­
w iązać izbę deputow anych, musi je d n a k  w p rze ­
ciągu trzech m iesięcy rozpisać nowe w ybory. —
Z izbam i kom unikuje się prezydent za pomocą CP 
orędzi, k tó re  m ają być odczytane przez jednego 
z m inistrów. Każdy a k t p rezyden ta  musi być B  
kontrasygnow any przez odpowiedniego mini stra. 
U posażenie p rezyden ta  stanowi pensja roczna & 
600.000 f r . , do której budżet dodaje drugie 600 000 
fr. na  rep rezen tac je , podróże i przyjęcia. ^

Z caratu. r*
Po wielu śniadaniach i bank ietach  pożegnał- 

nych, zaszczycony niezw ykłem i odznaczeniam i, 
w yjechał onegdaj wieczorem hr. P io tr S z u  w a- 
ł  o w z B erlina, aby  objąć niezm iernie w ażne 
stanowisko w arszaw skiego jenera ł-gubernato ra  i 
głównodowodzącego wojskami okręgu  warsza- 
wskiego. W czoraj wieczorom staną ł już zapewne 
w daw nej stolicy królów polskich, k tó ra  stra  
pioaa trzynastoletniem i rządam i nieludzkiego sa 
trap y , jak im  by ł H urko, od nowego w ielkorządcy
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H M  -  LIFE -  DOKTOR.
Pcwieść współczesna

przez

Wincentego hr. Wmsia.
(Ciąg dalszy.)

G dy się dowiedziano po ślubie, że by ł adw o­
katem , proszono go, by to w sekrecie u trzym yw ał...

Ze'l •y się jem u tak  u d a ło ?  Ale...
M achnął ręką.
— D oktor! d o k to r! — zaw ołał z w ściekło­

ścią — opatryw ać ludziom rany  i w yrzuty, w y­
ciągać rękę . jak ą  po łapów kę... Ha! R ęka, k tó ra  
p rzyw yk ia  do tego odrębnego sposobu, w ysuw a­
jącego rub la  z drugiej dłoni, czyż na zawsze nie 
traci swych arystokra tycznych  cech i skurczów ? 
On rozum iał i panią W andę i teścia  b ra ta . ^Ro­
zum iał ich, a u razę cznl tylko do przeszłości.

— G dyby — szeptał — wyzwolić, się, g d y ­
by zrobić jak i couj) da m aitre , ale ja k  ? jak  ? 
p y ta ł w  rozpaczy - - k tó ryby  mi uratow ał tlrugą 
połowę młodości, dał życie. .

P ogrąży ł się głęboko w długiej zadum ie. Na
gle zerw ał jtff

  y j « ! N iem a rad y  — szeptał w gorąezce
dojść trze  Da do sław y... ożenić Ssę dła m ajątk i 
i ^uścić  w trąb ę  to rzemiosło. Ale ja k  dojść do 
sław y ?

J tź l i  pigułki D e v i v e’a okaża się tak  zba 
w ienne d la  orgsnizincw  w aiszaw skich. ak  p a ry ­
skich, to do niej przecież w krótce dojdzie. D  e 
v i v  e niemi ty lko  wojował...

O puścił się na krzesło  i przypom inał sob e 
yf gorączce epizody przeszłości. D  e v  i v e raz

po obiedzie został w ezwany do m arkizy B e l -  [ 
m o n t. M iał gości u siebie i nie chciało mu się 
deranżow ać. B y ł podochocony nadto. W tedy  
sk inął na niego i polecił tnu terni s ło w y : „Mię­
dzy moimi chorym i mam niezaośaą b ibę, k tó ra  
sobie wystawia, że jeśli ją  obejrzę przed każdym  
balem  i rautem  to m łodziej na nim w yglądać 
będzie. W zyw a mnie ona teraz, że gw ałtow nie 
zasłab ła , a wiem, że będzie na balu  w am basa­
dzie niem ieckiej W eź pan dwie p igułki i z a ­
wieź je  jej... Powiedz... powiedz... powiedz... 
a !  u licha, z takiem  babam i. . powiedz, żem 
zachorow ał, ale znając je j organizm  wiem, czego 
jej b rakuje . D la  pozorów możesz je j kazać po 
kazać język . Powiedz, że ja  ci opisałem , jak  on 
ma wyglądać. N iech jed n ą  p igu łkę  zażyje, w ch o ­
dząc do salonów ,w am basadzie, a d rngą  w ycho­
dząc z am basady. Nie zap o m n ij! Ta b ab a  histe- 
ryezka, szczególnie dba  o tak ie  pedanckie. i n ie ­
zrozum iałe rozkazy siwych doktorów 11.

iSielcń się zaśm iał. T a  w izyta jego u m ar­
kizy Belm ont d a ła  mu więcej de m yślenia od 
w szystkich m edycznych  kursów. N a d rugi d z :eń i 
m ark izażnapisała  do D  e v i v ca : „Pańskie  p igu ł­
k i są bajeczne. W  am basadzie czułam  się w y­
śmienicie. O dw rotnie przyszlij mi trzy , bo idę 
na bal do Rotszyldów, k tóry  dłużej potrwa." 
D evive ani jednej nie posłał, ty lko je j odp:. ał 

: „P igułki, k tóre  panią zbaw iły wczoraj, o tru ły  by 
i ją  d z is ia j,1* A Sieleniowi list pokazał i śmiejąc 

się z a g a d n ą ł:
„M łodzieńcze I Tw oja p ro tek to rka  m nie pro­

siła, bym  ci otw orzył drogę. W iedzże więc, że 
chorzy, k tó rych  leczyć warto, to wszyscy tacy... 
D ałem  je j pigułki, silnie pobudzające, bo wie 
działem , że w am basadzie podadzą tylko herbatę . 
Dziś przy szam panie... h a! ha! h a ! .. .“ A ugust 
u rw ał w ątek  wspomnień i spow ażniał. P an  

i Jan  mu stanął w oczach. T en  jego  k lien t od 
kilku tygodni, na którym wprowadził w zasto­

sowanie system  D  e v  i v a. T ruch la ł czasam i o 
sku tk i tego system u, bo sądził, że jeśli k to , to 
S korupski może go bardzo p iędko  w ybić na 
w ierzch. D otąd szło wszystko dobrze. Pan Ja n  
z w izyty na w izytę .miał się lepiej, by ł w esel­
szym i nie ta ił  się ze swą w iarą w D e v i v a, 
a ze swą wdzięcznością dla Sielenia. Ale doktor 
miinoto b ladł, ile razy  sobie przypom niał swego 
pacjen ta  z high lifu . Jeśliby  jem u m etoda po­
budzająca i o parta  tylko na  um ięjętnem  w zm a­
cnian iu  doz zaszkodziła, to w tak im  razie Sie- 
leń by ł pogrzebanym  w w ysokich sferach W ar 
szaw y. A nieszczęście chciało, że pierw szy ten 
k lient, naw ijający  się mu, b y ł rzeczyw iście ch o ­
rym , w edłng niego. W olałby by ł próby robić 
na  kim  innym. A le tym czasem  szło wyśmienicie. 
P an  Ja n  m łodniał...

Czasem  doktor budził się w potach. P rz y ­
pom inał sobie straszny w ypadek  D eviva, gdy 
jego pacjen t zm arł w klubie p rzy  zielonym sto­
liku  w skutek  fatalnego zastosowania k an ta ry d y , 
której nie znosił jego organizm . A le D  e v i v e 
m iał szczęście bajeczne. Tym  klientem  by ł A m e­
ry k an in , nie m ający w P aryżu  stosunków. W y ­
p adek  sKompromitował D e v i v a  wobec c ia ła  
doktorskiego, ale nie uaruszy ł mu wzięcia.

Sieleń się zerw ał, narzacił palto, w ybieg i z 
m ieszkania, dopadł dorożki i k aza ł się wieść do 
doktora Stypulskiego. P rzesz ła  mu myśl, której 
na tychm iast usłuchać gw ałtow ną potrzebę uczuł. 
On się nie mógł ograniczyć na swojej p rak tyce . 
On tu  g ra ł trop pros jeu .

Z a chwilę znajdow ał się w gabinecie po wa 
żnego eskulapa.

—  P an ie! —  zagadnął po przedstaw ieniu 
m a się, zasiadając z pańską swobodą na krześle, 
a przytem  z pew ną ujm ującą skrom nością. — 
W iadom o ci, że cię zastąpiłem , doktorze, przy 
panu Skorupskim . Sądzę, iż ten  w ypadek, do 
którego bynajmnie się nie przyczyniłem, nie

odbiera  mi p raw a odezw ania się do pańskiej k o ­
leżeńskiej życzliwości. Jestem  m łody, p o trzeb u ­
jący protekcji powag, ja k ą  doktor jesteś. Jestem  
nowicjusz, ale o tyle p rak tyczny , że w iem , iż 
nic nie zastąpi dośw iadczenia nabytego latam i 
p rak ty k i.

S typulsk i, zrazu  sztyw ny i zim ny, m ięknął. 
Sposób zachow ania się m łodzieńca n ją ł go od 
razu  i ujm ow ał dalej. P rze rw a ł m u w ięc:

— Czemże koledze służyć m ogę?
— W ypow iedzeniem  mi swojego zdania o 

panu Skorupskim . Nie cnciałbym  zrobić fiaska, 
a wiem, iż go kolega już  poznałeś. W iadom ości 
pana , k tórebym  dopiero próbam i nabyć mógł, 
będą dla mnie nieocenione, pozwolą mi może... 
—  ją k a ł  się.

S typulskiego doszczętnie rozbroiła  ta  sk ro ­
m ność P aryżan ina , którego o zarozum iałość po­
sądzał.

— Owszem — zaw ołał "— ow szem ! B ardzo  
kolega m ądrze robisz, zasięgając moich rad , bo 
to organizm  niełatw y do pognania. Owszem ... 
Przez życzliwość dla kochanego pana Ja n a , który 
w szystk ich  próbuje...

—  O h! panie — podchw ycił Sieleń — w iem ! 
K olega wczoraj, ja  dziś, k to  inny jutro... w iem ! 
Ale to n ie  przeszkadza, że z mojego obow iązku, 
choćby on m iał być bardzo  k ró tk o trw ały m , p ra ­
gnę się w yw iązać sumiennin. M oja przyszłość 
zależy od moich pierw szych kroków  w W arsza ­
wie. Moje leczenie Skorupskiego od kolegi in fo r­
m acji i p rzecennych  rad ...

S typu lsk i b y ł zachw ycony. H om eopata skom­
plikow any, adep t D e v i v ? » ,  przychodził do 
niego...

—  K olego ! s łu c h a j! — zaw ołał. —  Z b ad a­
łem  organizm  tego objektu , o k tó ry  ci chodzi. 
Skorupski u lega cierpieniom  nerw ow o-gastry- 
cznyin. Ż ołądek jego je s t ru iną  żołądka, k tórego  
poszczególne części funkcjonow ać nie chcą S tąd
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i m igreny, cierpienia, k a t ry , etc. etc. . . .  caetera... 
K iszk i spalone w inam i, opieszałe... zatłaszczone 
w ybredną kuchnią. D odaj do tego żółć, sk łonną 
do wylewów, i nerw y, drażliw e do śmieszności, ^  
a będziesz m iał zegarek , w skazujący  dziesią tą  o <3 

1 poindniu, z popękanem i rubinam i i rozluzowanem i 
| kó łkam i, z m artw ą sprężyną...
; Z asapał, zadysza ł się. O dchrząknął, ode-
■ tch n ą ł i m ć.rił dalej z werwą, bo go zachęcały  
• do tego ciekaw ,e wlepione weń oczy SieDnia.
I — Jed en  je s t  ty lko sposób leczenia takiego
| organizm u. Jed en  !! 
i — Sądzi k o ...lega?
J —  S iłą  system u, regularności, powoli, obli- ^
j czając k u rac  ę nie na  sk u tek  dni, lecz miesięcy 
[ i la t, odzw yczaić ten  żołądek od pokarm ów ,
| k tó re  go zużyły, i zrobić go podobnym  przynaj- 
| mniej do innych. O dśw ieżyć go, oczyścić, zmusić 

—  ja k  zeg arek  — do jednostajnego  i miarowego 
choda... C zynić to bardzo powoli, stopniowo, ko ­
sztem  choćby chw lowych i d ługo trw ałych  k ry ­
zysów, k tó re  on przechodzićby m usiał, zanim by 
p rzy w y k ł do zm iany rady k a ln e j w funkcjono­
w aniu.

— A więc — podchw ycił Sieleń spokojuie, 
cedząc w yrazy , ja k  gdyby  ich ułożenia i obrotu 
nie by ł pew nym  —  środki po... bu... dza .. jąee .

— By go piorunująco zabiły ! — k rzy k n ą ł 
S typulsk . —  zużyw ając m aszynę do reszty...

Sieleń zb lad ł i odparł prędko...
— ja  podobnie sądzę, ale m yślałem...
— Coś pan  m yśla ł?
—  Że od czasu do czasu... jąk a ł się Sieleń.
— P an ie ! — hu k n ął eskulap — tu nie ma 

dwóch dróg. Ś rodek  pobudzający, użyty raz  na 
m iesiąc, psuje, niweczy ca ły  miesiąc kuracji.

— Bezsprzecznie...
— M yślałem , że pan innego.. ?

| — Ale gdzie tam  1 — czem prędzej pod
ohwycjł młodzieniec, (C . d, n,^
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spodziewa się w praw dzie nie „zm iany k u rsu "  — 
bo o tem, po resk ryp tach  carsk ich  do H urk i i 
W annowskiego zdaje się, że już mowy nie m a— 
ale przynajm niej ulg pew nych w srogim ucisku, 
choćby ty lko bardziej ludzkiego trak tow ania. 
D a ta  dnia w czorajszego, d a ta  objęcia steru  rz ą ­
dów K rólestw em  przez hr. P io tra  8 zuw ałow a w 
porozbiorowych dziejach naszej ojczyzny w k a ­
żdym razie będzie m iała doniosłe znaczenie. 
Czy będziem y mogli zapisać ją  w rubryce 
faktów dodatnich, to dopiero okaże przyszłość. 
M isja hr. Szuw alow a będzie niezaw odnie tru d n ą  
i nieraz może p rzy k rą  — od jego dobrej woli i 
tak tu  zależy wiele. W  tej dobrej woli i w zna­
nym  tak c ie  hr. Szuw ałcw a pok ładają  nieszczęśli­
wi b rac ia  nasi za kordonem  ca łą  nadzieję, 
k tó ra  oby znowu nie okazała  się m arną  ułudą.

Tym czasem  prasa  rosyjska nie zaprzestaje 
kam panji szczucia i donosów, kam panji, k tó ra  
nowego jen e ra ł-guberna to ra  m a nieprzychylnie 
ku  nam usposobić i naprow adzić go na drogi, 
jak iem i „ku  chw ale i pożytkowi Rosji" k roczył 
w  ciągu nowych rządów  feldm arszałek  H urko. 
Dowodem tego korespondencja z W arszaw y zna­
nego p. N ovusa, zam ieszczona w jednym  z 
ostatnich numerów polakożerczego Nowoo.iv o 
W remieni.

„Dużo te raz  mówią — pisze ten  pan  — o 
w prow adzeniu u nas w Rosji obow 1 zkowej na­
uki czy tan ia  i pisania, Z p u n k tu  w idzenia in te ­
resów rosyjskich w k ra ju  tu tejszym  środek  ten 
je s t bardzo pożądany. Po zastosow aniu go w 
k ra ju  naszym , w pływ  rosyjski w zrósłby bardzo  
silnie, bowiem spotęgow ałby znajomość języ k a  
rosyjskiego w k ra ju  i u trw a lił znaczenie wło­
ścian, to je s t oddanej nam  najbardziej części 
ludności. Nowy je n e ra ł gubernato r, b r. Szuwa- 
łow , należący do jednego z tych  rosyjskich  ro ­
dów arystokra tycznych , co odeg ra ły  rolę powa 
żną w historji oświaty naszej, oddałby  rzetelną 
usługę spraw ie rosyjskiej w k ra ju  tu tejszym , 
gdyby  w płynął na szybkie rozw iązanie spraw y 
obowiązkowej nauki. W łościanin tu te jszy  pojmuje 
doskonale doniosłość języ k a  rosyjskiego i chętnie 
się go uczy. N iestety , nie m ożna powiedzieć 
tego o innych k la sa r i ludności, k tóre , o ile się 
da, usuw ają się od używai-ia języ k a  rosyjskiego. 
Oto p rzy k ład . Bez w zględu na to. że znaczna 
w iększość tu tejszych  obyw ateli ziem skich zna 
języ k  rosyjski, gdyż uczy ła  się w gim nazjach, 
p o s i e d z e n i a  o g ó l n e  z e b r a ń  w d y r e ­
k c j a c h  s z c z e g ó ł o w y c h  T o w a r z y ­
s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  
o d b y w a j ą  s i ę  w j ę z y k u  p o l s k i m .  
Poniew aż Tow arzystw o K redytow e jest w ładzą 
rządow ą, a posiedzenia odhyw ają się pod p rz e ­
wodnictwem  gubernatorów , lub nom inowanego 
przez rząd  prezesa dy rekcji, to należałoby po­
stanow ić, że posiedzenia te  m ają się prow adzić 
w języku  rosyjskim , tem bardziej, że w roku 
1893 w ydano ju ż  rozporządzenie, żeby czynności 
T ow arzystw a prow adziły  się w ję z y k u  rosyjskim , 
nie zaś polskim, ja k  było  dotychczas.

„Co się tyczy  potrzeb m aterja lnych  kraju , 
to n ad er pożądane są ulepszenia w gosDcdar 
stwie powiatowem i reo rgan izacja  policji powia­
tow ej, noszące* nazw ę straży  ziem skiej. O kru tne 
czyny rozhójniczej bandy  Mielczi risa świadczą, 
że s traż  ziem ska jest liczebnie za s ła b a  i źle zor­
ganizow ana. S traż  tę  wprowadzon"> tn  w połowie 
szóstego dziesią tka  i odtąd  nie b y ła  reform ow aną, 
nic więc dziwrsego, że" n ie  odpow iada potrzebom  
czaro ." V

Głosy podobne będs ńę zapew ne te raz  po 
przyjeździe hr.~S*uw łcw * do W arszaw y, jeszcze 
częściej pow tarzać, ale no ry  jenerał-guD ernator 
jesl chyba zby t rozum nym  i doświadczonym  n ę -  
żem stanu, ażeby z nich  czerpał inform acje, lub 
b ra ł za w ytyczne w swem postępowaniu.

J a k  się zdaje, tak że  w najbliższem  otocze­
niu hr. Szuw ałow a, tj. w je n e ra ł gubernatorsk iej 
kan ce la rji nastąp ią  pew ne zm iany. Po f< Id m ar­
sza łku  H arce  została w spadku  ca ła  r alanga 
czynow ników , prześcigających się w gorliwości, 
k iedy  chodziło o spełnianie rozkazów sa trap y  i 
jego zacnej m ałżonki, o odgadyw auie w lot ich 
m yśli i jeszcze szybsze tych  myśli spełnianie. 
H r. Szuw ałow  zapew ne przetrzebi nieco tę zgraję 
służalców  i ztąd  m iędzy czynow n.kam i strach  
niem ały . Je d n ą  z tak ich  zm ian na  w ażniejszych 
stanow iskach  je s t przyniesiona przez Sw iet w 
formie pogłoski wiadomość, że członek rad y  mi­
n is tra  finansów, T i m i r a z j e w ,  zostaje m iano­
w any zarządzającym  kance ła rją  je n e ra ł-g u b e r­
n a to ra  w arszaw skiego.

Proces przeciw anarchistom.
Leodjum 15 rtycznia.

N a d rn g :“m posiedzeniu, k tóre się dzisiaj 
rozpoczęło o 10 . rano, prowadzono dale Drzesln 
chiw anie M u lle ra ; zeznania jego rzuca ją  pewne 
światło na stosunek jego z Jagołkow skim . Miii 
le r opowiada, że pew nego dn ia  z jaw ił się u  nie­
go Vossen i pow iedział mu, że go potrzebuje j e ­
den bardzo bogaty rosyjski baron  i czeka na 
niego w S ch ieb jch a . Poszedł więc i poznał się 
z baronem  U ogern  Sternbergiem . Vossen, zapy­
tan y  przez przew odniczącego, czy to p raw da, 
pow iada, że barona rosyjskiego nigdy  w zwojem 
życiu nie w idział. W  dalszym  ciąga  zeznaje 
M uller, że baron  w zyw ał go do udan ia  się z niut 
do M onte Carlo, n a  co się jtejfc zgodził. N astępnie 
razem  z baronem  udali się do banku , gdzie der 
R usse  o trzym ał mnóstwo pieniędzy, z k tó rych  
d a ł mu pięć franków  z poleceniem, aby na n ie­
go czekał w umówionem miejscu wieczo­
rem . B aron przyszed ł rzeczyw iście z Vossenem  
wieczorem z jak iem iś paczkam i. D opiero na  dru 
gi dzień dow iedział s : 5, że to by ły  borni r, a to 
przy sposobności odwiedzin jego u Vossena, 
u  którego prócz bom by w idział trzy  paczki d y ­
nam itu i w kieszeni u żonyY ossena lont. T e ma- 
te rja ły  wybuchow e schow ał następnie u siebie 
W esteam p.

G dy się spotkał przy ka ted rze  z „baronem “ 
d a ł mu tenże swoją paczkę i k aza ł ją podłożyć 
pod drzw iam i kościelnemi w ew nątrz. B y ła  to bla­
szana p u szk a  z lontem. M uller położył w pra­
wdzie puszkę w w skazanem  miejscu, ale lontu 
nie zapalił. T u ta j przew odniczący zw raca uw a­
gę, że Jagołkow skij zeznał P etersburgu , i w ła ­
śnie M uller sfab rykow ał hombę a  on — Jago ł- 
kowskii — odradzał mu podłożenie je j w ko­
ściele. M uller nie daje się tem zbić z stropu 
i odpow iada dalej, że baron rob ił m u w yrzuty , 
iż nie podpalił lontu i k aza ł m u na  d rug i dzień 
by ć znowu przed k a ted rą . G dy przyszedł, p rzy ­

stąp ił jakiś człow iek do niego i w ręczył
mu bombę. Z a  tym  człowiekiem  stal- V e rb h t, 
Jooris i Bach. U dali się następnie do kościoła 
św. Jak ó b a , M uller w yszukał tam  odpowiednie 

; miejsce i położywszy bom bę, podpalił lont. Na- 
■ stępnie odszukał barona i zn a laz ł go w tow a­

rzystw ie A rnolda i L eblanca. G dy  nadeszła v a- 
| domość o eksplozji, udali się w szyscy na dw o­

rzec, aby  pożegnać barona, k tóry  wy jechał do 
Monte Carlo. Od tego czasu nie w idział Jagoł- 
kowskiego, a w parę  dni później został uw ię­
ziony.

O skarżeni Vossen, W estcam p i Arnold, py ­
tan i przez przew odniczącego co do pew nych
punktów  zeznań M ullera, przeczą stanowczo i 
ośw iadczają, że M uller k łam ie w każdem  słowie.

Z prowincji
Podhajce 17. stycznia. (S . p . M icha ł B o ro ­

w ski )  Ś. p. Michał Borowiki pochodził ze starej
szlacheckiej rodziny Ilabdanków Borowskieh, osiadłej 
w dzisiejszej gubernji kijowskiej, skąd podczas rzezi 
humańskiej pradziad jego schronił się do Galicji. 
Ś. p. Michał urodził się w Hubie, majątku należą­
cym do fundacji skarbkowskiej z ojca Jana i matki 
Rozalji Chojnackiej w roku 1833. Jako 15 letni 
student po zbombardowaniu Lwowa, został schwycony 
i w kamasze oddany. W roku 1852 został miano­
wany podporucznikiem w 57. pułku piechoty imienia 
księcia Jabłonowskiego. Po wystąpieniu z wojska
poświęcił się adwokaturze, a w roku 1866 wybrany 
został członkiem rady miejsKicj w  Krakowie. W roku 
1867 przeniósł się jednak na posadę sekretarza rady 
powiatowej kolbuszowskiej, na której to posadzie po­
stał do roku 1872, w  którym został mianowanym 
notarju?zem w Bolechowie, a w roku 1874 notarju- 
szem w Podkajcach.

Tu też działalność jego obywatelska, której 20 
lat życia poświęcił, najwybitniej uwydatniła się 
W roku 1883 wj brała go rada gminna podluijecka 
burmistrzem, a następnie nadała mu honorowe oby­
watelstwo. I z pewnością zasłużył on na nie rze­
telnie. Co bowiem on zdziałał dla miasta w krótkim 
przeciągu czasu, to ten tylko ocenić może, kto zoał 
Podhajce przedtem i po objęciu przez niego urzędo 
wania burmistrza. To też w dalszem uznaniu 
zasług około miasta nazwała rada gminna jedną z 
ulic w roku 18S4 jego imieniem. Gdy zaś w roku 
1889 straszny pożar zniszczył większą połowę miasta, j  

to nieboszczyk nie wahał się osobiście udawać się ■ 
do bogatych ludzi i znanych filantropów w kraju i ; 
za granicą z prośbą o składki i zebrał dla biednych ! 
pogorzelców przeszło 30.000 zł. Urząa burmistrza j 
piastował zmarły do końca i dopiero, gdy go nieu- i 
ieczalna choroba powaliła na łoże, złożył go.

Nie było zresztą instytucji w powiecie, której : 
czynnym członkiem by nie był. Był zastępcą prezesa I 
rady szkolnej miejscowej, członkiem rady szkolnej j 
okręgowej, członkiem rady powiatowej, a jakiś czas j 
i zastępcą prezesa jej, członkiem rady szpitalnej, 
komisarzem banku krajowego, delegatem towarzytwa j 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, a na każdem i 
stanowisku zjednał sobie wszelkie uznanie. !

We wszystkich wyborach do sejmu i do rady 
państw? brał czynny, niemal decydujący, udział i 
jemu dużo zawdzięczać należy, że z tutejszego po- j 
wiatu wychodzili kandydaci narodowi.

Pogrzeb jego był wspaniałą manifestacją sza- ’ 
cunku i poważania, jakiem się c isz y ł zmarły w ' 
całem mieśęie i M  całym powiecie we wszystkich 
warstwach mdnosci bez względu na religję, naro- j 
dowość i stany. Wymowny wyraz uczuciom tym j 
dał miejscowy proboszcz i dziekan ksiądz 
Stopczyuski z kazalnicy. Miasto przybrało szczerą 
żałobę, od rana do ukończenia pogrzebu wszystkie 
sklepy pozamykano i całe miasto wyruszyło, aby 
oddać ostatnią posługę swemu burmistrzewi. Oby­
watelstwo okoliczne i włościanie wzięli także liczny j 
udział w tej smutnej uroczystości, tak że pochód 
liczył kilka tysięcy osób. Nad grobem, przemówił 
rzewnie adwokat dr. Pawlikowski imieniem rady 
gminnej i rady powiatowej. Izraelici urządzili w sy- . 
nagodzę zaraz po pogrzebie nabożeństwo żałobne, a 
największy biedak mieszkający przy ulicach, przez 
które kondukt przechodził, nie zaniedbał śwkczki za­
palić w oknie. '

Między wieńcami licznymi zwracały uwagę od . 
rady gminnej i od współpracowników zawodu obe- : 
cny cli a i dawniejszych. Niech mu ta ziemia, którą 
tak gorąco ukochał, lekką będzie ! [

S e j m .  |
(7. posiedzenie 6. sesji V I. p e r  jo d u .)  '

Lwów 19. g rudn ia . j
N a dzisiejszem posiedzeniu znajdow ał się j 

cały  szereg przedłożeń w ydziału i m otyw ow anie 
k ilku  wniosków sam oistnych. W śród tych  pier- ! 
wsze m iejsce zajm ow ał w niosek p. M ichalskiego 
w spraw ie k rzy w d , jak ie  językow i polskiem u 
dzie ją  się w brew  rozporządzeniu z r. 1869 w z a ­
rządzie  poczt, kolei państw ow ych i c k. żanclar 
m erji. W  kró tk ie j, ale jęd rn e j mowie — przy 
jętej braw am i przez izbą —  dom agał się p. Mi- j 
chalski, aby praw a języ k a  polskiego nadane 
przez m onarchę, a poręczone przez gab inet, by ły  
ściśle przestrzegane, byśm y niety lko  o ekonomi- 
cznem podniesieniu k ra ju  m yśleli, ale tak że  nie 
pozwalali na pomijanie praw  dobrze naby tych . 
Mówca wniósł o odesraiOe swego w niosku do
komisji p raw niczej, co też izba uchw aliła.

V *
*Posiedzenie rozpoczęło się, jak  zwykle po 

godzinie jed n aste j przy dość licznym  udziale 
posłów. Po skonstatow aniu przez m arsza łk a  kom ­
p le tu  odczytano przedew szystk iem  spis pe tycy j, 
m iędzy in n em i: K ilka wydz. powiatow ych o u ła ­
tw ienie przepisów o należytościach przy  przenie­
sieniach w łasności. — K ilkadziesią t petycy j n au ­
czycieli ludow ych o podwyższenie p łac i zniżenie 
la t służby. — Gm. Bcłszowce o kreow anie sądu 
pow. w Bołszowcach. K ilka gmin o zm ianę
ustaw y drogowej. —  K ilka  gm in o zm ianę o rd y ­
nacji w yborczej. — R ek to ra t szkoły politechni- 
cznaj we Lwowie o przyznanie głosu w irylnego 
rektorow i. — K om itet Tow arz. gosp. gal. z p rzed ­
staw ieniem  w spraw ie budow y kolei P rzew orsk- 
Rozwadów. — Gm. Ja rosław  o budow ę kolei z 
Rozwadowa do Jarosław ia . — K ilk a  gm in o zn ie­
sienie orzym usow ej ^egaiizacji. — Grono konser 
watorów G alicji zachodniej w K rakow ie p rzed­
k ła d a  m em orjał w spraw ie ochrony dawnego 
zam ku królew skiego na W aw elu  —  Antonina 
K w iecińska, a r ty sk a  dram . wo Lwowie, o d a r z 
ła sk i na w ychow anie sierot. Ogółem wpłynęło 
dotąd 661 petyeyj, k tó re  przekazano komisjom 
do załatw ienia.

pp. P iniński do 26 
Zdz. S krzyńsk i na

hm .,
dwa

za-
pierw szy petycji 
o subw encję na 
petycji rusk . B e ­

na te a tr  rusk i do

U rlopy otrzym ali 
A. Sapieha na  10 dr>i, 
tygodnie.

N astępnie sek re ta rz  S ł  o n e c k  i odczytuje 
postawione wnioski i in terpelacje.

Pp. J ę d r z e j o w i c z  Fr .  i S a w c z a k  
bierali głos w celu poparcia, 
sióstr Felic janek  w Uhnowie, 
budowę nowego domu; drugi, 
sidy o zwiększeniu subwencji 
kw oty 8.000 zł., czyli o 750 zł.

P  S a w c z a k  podniósł z naciskiem , że tea tr  
ru sk i spełn ia  w zupełności swe cyw ilizacyjne za­
danie, że jed n ak  d la  b rak u  odpow iednich fu n ­
duszów n :e może się należycie rozwinąć. Pod­
wyższenie, jak iego  się Besida doprasza, ma s łu ­
żyć na bibljo tekę, dekoracje  i ponoszenie czę­
stych kosztów  podróży

Petycję wydz. pow. w Mielcu o założeuie 
tam  szkoły rolniczej popierał p. S ę k o w s k i .

Toż samo zab ierał głos p. J ę d r z e j o w i c z  
St. dla poparcia petycji gm iny Sokołów o prawo 
poboru op łat konsum cyjnych.

P. B r y k c z y ń s k i  zalecał petycję gm iny 
Zagw oźdź o subw encję na budowę cerkw i.

P. Z o 11 i tow arzysze wnoszą, aby sejm 
Uchwalił w ezwanie do rządu, by, po porozum ie­
niu się ze w szystkiem i ordynarja tain i naszego 
k ra ju , w jaknajb liższym  czasie przedłożył pro­
je k t  noweli do ustaw y krajow ej z dnia 15. s ier­
pnia 1866 o konkurencji kościelnej, w którym by 
uw zględnione by ły  wszelkie życzenia, objawione 
w dotychczasow ych uchw ałach  sejm u, o iłeby 
ty lko  przeprow adzić się dały  w ram ach obowią­
zujących ustaw  państw ow ych z dnia 7. m aja 
1874 i z dnia 81. g rudn ia  1894 r.

P . M e r u n o w i e z  i tow arzysze staw iają  
wniosek, aby  w ydział krajow y, zasięgnąw szy  
opinji innych  w ydziałów  krajow ych, p rzedłożył 
na  najbliższej sesji spraw ozdanie i wnioski, zdą­
żające do w prow adzenia w naszym  k ra ju  związ­
ków rolniczych dla asekurac  i od ognia i życia 
i co do ochrony posiadłości w łościańskich od za­
dłużenia i rozdrobnienia.

P. P o l a n o w s k i  i tow arzysze staw iają
wniosek o udzielenie wdowie po śp. P ie irusk im  
dożywotniej pensji.

P . O k u n i e w s k i  i tow arzysze staw iają
wniosek o zmianę § 9. ustaw y konkurency jnej.

P . P o t o c z e k  wnosi o zm ianę ustaw y o 
rep rezen tac ji powiatowej, a mianowicie w ten 
spo ób, że w niej m ają się znajdow uć w szystkie 
w arstw y i zawody ludności, a nadto ma być 
utw orzona osobna g rupa, do k tó re jby  należeli ro ­
botnicy i ludność bezrolna.

P. K r a m a r c z y k  i tow arzysze in terpelują 
kom isarza rządowego, co rząd  zam ierza uczynić 
z spraw ie wymierzania, przez w ładze skarbow e 
podatku spadkow ego i od długów , na danych
realnościach ciążących.

P. R o ż a n k o w s k i  i tow arzysze in te rpe­
lu ją kom isarza rządow ego, z jak ie j przyczyny 
nam iestnictw o odstąpiło od sw ych poleceń i p ra ­
k ty k i, ustalonej p rzy oznaczaniu kongruy dla 
zawiadowców opróżnionych parafij.

P  M i z i a  i tow arzysze in te rpe lu ją  kom isa­
rza rządow ego o odpowiedź na interpelację, 
w niesioną w roku  1894 w spraw ie k a ran ia  na­
czelników  gm in przez starostw a za n iestaw ienie 
się na sesje urzędow e, czyli t. zw. „ ro k i“.

Prośbę sądu pow. w Żyw cu, o p o zw o len ie  
na sądowe ściganie posła W ojciecha M z i ,  od 
sy ła  izba do kom isji praw niczej.

P rzystępując do porządku dzieunego, odsyła 
izba sześć spraw ozdań w ydziału  k ra j. do odno 
śnych komisyj i udziela na  wniosek wydz. k raj. 
(spraw . p. J ę d r z e j o w i c z )  koncesje do poboru 
opłat m ytniczych na la t 5, licząc od unia wej­
ścia w życie u c h w a ły :

W ydz. pow. w Mielcu na drodze gm innej 
Bugaj O tałęż.

W ydz. pow. w L im anow y na  drodze g m in ­
nej K rasne  T ym bark .

Probostw u w L eżajsku  od przewozu przez 
rzekę San w Rzuehowie i czterem  obszarom 
dworskim  ordynacji łańcuck ie j od przewozów 
przez rzekę W isłok w G niew czynie łańcuck ie j, 
Czarnej, B iałobrzegach i B udach łańcuck ich .

R adzie pow. w Tarnopolu na drodze powi.i 
towej Tarnopol Brody; radzie pow. w S try ju  na 
drodze pow. S łobódka Sokołów; radzie pow. w 
Złoczowie na drodze pow. złoczowskp ożydowskiej; 
rad~:e pow. w Kam ionce strum iłowej na drodze 
pow. z Jabłonów ki do Chołojowa.

Z kolei udziela m arszałek  głosu p. S t r  u 
s z k i e w i c z o w i  dla uzasadnienia wniosku o 
k redycie  m eljoracyjnym .

M ówca, po kró tk im  poglądzie na ważność 
p racy  m eljoracyjnej jako  głów ny powód, k tóry  
go sk łon ił do postaw ienia wniosku, podnosi fakt, 
że rząd  przedłożył sam radzie państw a p ro jek t 
do ustaw y o k redycie  m elioracyjnym , a zdaje się 
nzasadnioną est nadzieja, iż ustaw a ta  przez 
radę  państw a uchw aloną zostanie w bieżące 
sesji.

Możność i sdnak ja k  najszybszego zuży tko­
w ania tej ustaw y przez in teresow anych rolników { 
zależeć będzie tak  od tego, czy bank  krajow y j 
finansowa stronę spraw y zaraz załatw ić będzie 
mógł, ja k  też i od tego, czy krajow e biuro 
m eijoracyjne dostateczne będzie miało siły do 
w ykonania pracy, k tó ra  w w iększej ja k  dotąd

dzenia przym usow e tępienie myszy. O desłano do 
komisji gospodarstw a krajow ego

Z porządku dziennego zabiera  głos p. M i- 
c b a l s k i  w spraw ie w prow adzenia ję z y k a  po l­
skiego, jako  urzędowego na kolejach, na poczcie 
i w żandarm erji.

Mówca podnosi na  w stępie, że w edług § 1 . 
najwyższego postanowienia z dn ia  4. czerw ca 
1869 m ogą w ładze i urzędy, podlegające m ini­
sterstwom  spraw  w ew nętrznych, w yznań i ośw ia­
ty , sprawiedliwości, skarbu , handlu , rolnictw a, 
tudzież obrony krajow ej używ ać ta k  w służbie 
w ew nętrznej, jakoteż i w korespondencji z urzę- 
dowemi niewojskowemi w ładzam i, urzędam i i są­
dam i w k ra ju  ję zy k a  polskiego.

Do przepisu tego zastosow ały się też w ładze 
i urzędy, okrom  kolei państw ow ych i poczt, k tóre 
w b r e w  p o w o ł a n e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  
d o  c h w i l i  o b e c n e j  u ż y w a j ą  w s ł u

z a w s z e z a ś
c z ę s t o  j ę z y k a  n i e -

ż b i e w e w n ę t r z n e  
s t r o n a m i  b a r d z o  
m i e c k  i c g o.

Sejm niejednokrotnie upom inał się o zapro­
w adzenie ję zy k a  polskiego jako  urzędowego 
w całej w ew nętrznej służbie kolejowej, a rząd  
zasłan ia ł się daw niej tem , że życzeniu tem u d la ­
tego zadosyć uczynić nie może, bo koleje żelazne 
b y ły  naówczas w Gitlicji pryw atnem i akcyj^em i 
stow arzyszeniam i.

Z upaństw ow ieniem  kolei rzekom a ta prze­
szkoda odpadła je d n a k  i dziś w szystkie linje 
kolei w naszym  k ra ju  sta ły  się insty tucją  p ań ­
stw ow ą i częścią adm inistracji rządu, a  zatem , 
jak o  podległe m inisterstw u handlu , pow innyby 
zastosow ać się do powołanego rozporządzenia.
— D alej przypom ina mówca, że w roku 1SS0
— przy  udzieleniu subw encji krajow ej w kwocie 
1 m iljona na budowę podkarpackiej kolei żela­
znej, stanow iącej jed n ą  z głów nych a r te ry j sieci 
kolei państw ow ych w  G alicji —  eejiu odrębną 
uchw ałą  w yraził życzenie zm iany § 7. sta tu tu  
organizacyjnego zarządu  kolei żelaznych skarbo ­
w ych w G alicji w k ie ru n k u  zaprow adzenia w 
całej pełni ję z y k a  polskiego jak o  urzędow ego, 
a w ydział k rajow y, op ierając się na  te j zasadzie, 
w ystosow ał dnia 9. październ ika 1891 do m ini­
s tra  handlu  m em orjał, w którym  dom agał się, 
aby  zarządy kolei skarbow ych w G alicji nietylko 
po polsku, względnie po ru>ku, stronom odpo­
w iadały  i po polsku z w ładzam i rządow eini i 
autonom icznem i korespondow ały, ale aby w całej 
w ew nętrznej służbie w obrębie naszego k ra ju  
używ ano języka  polskiego. Ż yczeniu tem u do­
tychczas n ies te ty  również zadość się nie stało. 
T e sam e uw agi odnoszą się i do innych urzędów  
państw ow ych, ja k  poczta i żandarm erja , k tó re  to 
insty tucje  powinny b y ły  używ ać w w ew nętrznej 
służbie w yłącznie języ k a  polskiego jak o  u rzę­
dowego.

Lecz nietylko strona form alna przem aw ia za 
tem , aby  języ k  polski by ł używ any i w tych  
insty tucjach , ale i strona m oralna, gdyż m ilcze­
nie w spraw ie d la  nas najdonioślejszej, w sp ra ­
wie języ k a  polskiego, przyniosło nam  rezu lta ty  
ujem ne.

T a k  d y rek c ja  poczt i telegrafów, ja k  d y re ­
k c ja  kolei państw ow ych, ja k  oddziały  żan d a r­
m erji, używ ają obecnie w G alicji ję zy k a  nie­
m ieckiego, jako urzędowego w służbie w ew nętrz­
nej, narażając  przez to in teres ogółu, a u szczu ­
p la ją c  p r a w a , nedane nam  za  in ic ja ty w ą  m o ­
narchy , rozporządzeniem  m in’stc rstw a  z 1869 
roku.

W ybory  do ra d y  nadzorczej b an k n  k ra j. 
nie przyszły  do skutku . K oniec  posiedzenia o go­
dzinie 1 m inut 40, następne we w torek 
nie 11  rano

godzi-

k r o n ik a .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

KuLiuszki, “
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  2 0 . stycznia.
0  godz. 12 */, w pełudnie koncert Towarzystwa 

muzycznego w sali Towarzystwa.
W „S ok o l ę "  o g o d z .  4 '/ ,  p o p o ł. k o n ­

c e r t  m u z y k i  30.  pp. p o d  k i e r o w n i c t w e m  
p. Ko l i a .  [Program nader urozmaicony).

0  godz. 5. popoł. w „Skale" odczyt p. Mieczy­
sława Baranowskiego „ 0  w^cnowaniu narodowem."

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Wybory do 
rady miejskiej", komedja w 4 aktach Karlweisa. 
Wieczorem: „Cud mniemany ezyli Krakowiacy
rale“, opera narodowa w 3 aktach .........
sławskiego, muzyka Stefaniego.

. i gó- 
Wojciecha Bogu­

się
wieczorem 

w sprawie zmiany

słusznie w końcu mówca, że 
te  p raw a należące się nam , 

będzie kw alifikow ane, jak o  rzecz drażliw a, 
p raw o to istnieje, ty lko  nie jest w ykonywa-

p ® " *  Kre?: flrjent&ln/ biały,
1 z ł ,  eieligto-róiowy dla. blondynek i e ie lis to-ió ł awy dla szatynek zł. 1 20 
nadaje twarzy na tu ra ln ą  b iałeść i delikatność. Twarz dziubata i piegswata 

zostanie cazsieiu oaswieioną i odmłodzoną.

m ierze bęazie od niego żądaną. Z  tych  tedy 
powodów, sądzi mówca, iż będzie na czasie po­
lecić w ydziałow i k ra j , aby poczynił odpowiednie 
k rok i przygotow aw cze, tak , ażeby w chwili, 
k iedy  ustaw a uchw aloną i sankcjonow aną zosta­
nie, w prow adzenie je j n a tychm iast w życie było  
umożhwionem.

W niosek odesłano do komisji gospodarstw a 
krajow ego.

W  dalszym  ciągu nastąpiło  pierwsze czyta 
nie wniosku p. St. D z i e d u s z y c k i e g o  o tę ­
pieniu m yszy polnych.

Pow szechnie wiadomo, że m yszy polne zrzą­
d za ją  ogrom ne rolnikom  szkody, zw łaszcza w 
n iektórych pow iatach naszego k ra ju  S łusznie 
podniosły się więc głosy, aby  tem u zapobiedz, 
a i sejm jeszcze w kw ietniu roku  1892 polecił 
w ydziałow i krajow em u, aby  w niósł ustaw ę o 
przym usowem  tępieniu  m yszy polnych N iestety 
dotąd to nie nastąpiło , i d latego m ówca uw aża 
za odpowiednie spraw ę raz  jeszcze podnieść, 
zw łaszcza, że dzisiaj istn ieją już liczne sk u te ­
czne środki tęp ien ia  tych  szkodników . O bok żą ­
dania uchw alenia ustaw y, wnosi mówca, aby, 
chcąc na razie zaraz złe t  u cnoć w części za- 
ra d z ć , w ezw ać rząd , aby, zanim ustaw a odnośna 

I w życie wejdzie, zarządził w d rodze rozporzą"

jedyny środal odświeżający płeć : skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem U K t t g n o l i u y  staje się miękką i delikatną. M a g n o l l n a n s u w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  I W f g r j  • Cena tego znakomitego środka 1 z ł . 50 et.

Sądzi więc 
upom nienie się o 
nie 
bo
ne. B rac ia  Dasi, pod oboma 'zaboram i, w alczą o 
każde słowo, jak o  najdroższy skarb  narodow y, 
to też tem bardziej nie wolno nam spraw y ję z y ­
k a  polskiego w  urzędzie zaniedbyw ać.

W yraża  mówca też nadzieję, ze w. zba 
uchw ałą swą stw ierdzi, że stoi w obronie tych  
praw  naszych.

W niosek odesłano do komisji prawniczej.
IV dalszym  ciągu p rzed k ład a  p. G o l d m a n  

spraw ozdanie komisji budżetow ej z petycji m. 
P rzem yśla o czasowe uwolnienie od dodatków  do 
podatków 42 domów, k tóre  m ają być wybudo 
wane w celach regulacji i asanaeji miasta.

Kom isja wnosi uchw alenie ustaw y, uw alnia­
jącej te dom y od dodatków  do podatków  na ta k  
długo, na jak. długo budow le te odnośną U3tawą 
państw ow ą pod w arunkiem  zbudow ania ich 
w term inie tą  ustaw ą oznaczonym , uwolnione 
będą  od państwowego podatku d o m o w o -czy n ­
szowego.

Uchwalono bez dyskusji zgodnie z wnio 
skiem komisji.

Z kolei odczytuje p. R a y s k i  spraw ozdanie 
komisji szkolnej w przedm iocie petycji n au czy ­
cieli szkół ludow ych o wliczenie lat służby do 
em erytury .

Kom isja w n osi:
' ó) Nad pe tyc jam i: J a n a  M roczkowskiego

A tanazego I ły k a , A natola Rozdzielskiego, H ila ­
rego Strońskiego, J a n a  Częstocha przechodzi sejm 
do porządku dziennego.

h) Pctyc.jó : E m ila A 'yszoinirskiego, F ilipiuy 
Kalinowiczowej, K onstantego P eudryna, Jak ó b a  
N abaka i C yryli S tarklów nej przekazoje się w y­
działowi kraj. do zbadan ia  w porozumieniu z radą. 
szkolną krajow ą, ew entualnie do przedłożenia 
odpow iednieh wniosków. Uchwalono bez dyskusji •

W  dalszym ciągu odczytuje p. M e r u n o -  
w i c z spraw ozdanie komisji petycy jnej o pe ty ­
cji gm iny Zam arstynów  o w ciągnięcie całego 
obszaru  gm iny w rejon akcyzow y lwowski.

Kom isja wnosi odstąpienie tej petycji wy 
działowi k ra j. do dokładnego zbadania p rzy to ­
czonych w niej okolieznośe i, ew entualnie do po­
parc ia  w drodze w łaściwej.

P. G o l d m a n  dziwi się, że kom isja 
m iała  czas i sposoDność przekonać się, o ile 
szczegóły w petycji j wymienione są praw dsi- 
we i sprzeciw ia się drugiej części wniosku. 
W ydz. k ra j. nie można tu daw ać instrukcji, jak  
ma działać  — gdyż skoro poleca mu się badanie 
jakiej spraw y, należy zostawić swobodę.

Spiaw ozdaw ca obstaje przy w niosku komisji, 
k tó ry  też izba uchw ala.

iz b a  udziela veniam  aetatis  dozorcy meljo- 
racyjnernu W ładysław ow i O rtyńskieinu (spraw o­
zdaw ca p. M i c h a l s k i )  i odstępuje (sprawozd. 
p. Z a r d e c k i) w ydziałoi. i k ra j. do w szechstron­
nego zbadania  i stosownie do w yniku tychże 
badań , odpowiedniego załatw ienia, petycję gm i­
ny B abezc i innych z zażaleniem  na sposób w y­
dobyw aniu szutru z rzeki Soły.

Nekrologja. W Warszawie zmarł Mieczysław 
H u b a ,  właściciel dóbr Nowa Wieś w powiecie gró­
jeckim. Zmarły znany był jako jeden z wybitniej­
szych rolników w Królestwie. — August J a c c a r d ,

-Lzy geolog szwajcarski, profesor uniwersytetu w 
Neuchatel, umarł w Locie. W młodości Jaccard był 
prostym robotnikiem w fabryce zegarków. oiuaU  
zienie ciekawych wykopalisk na podwórzu ,i iUu, w 
którym mieszkał, dało młodemu robotnikowi pockoii 
do zajęcia się geologją. Nąjcelniejszemi { dziełami 
Jaccarda są: „Dc*cripłion geologiąue du  J u r a 11 i 
„ Canseries geologiąues.“ 

i Kalendarz. Niedziela (20 .): Tm. Jezus. Wschód 
j  słońca o godzinie 7. minut 49, zachód o godzinie 4 
j minut 34.

Raut dla posłów u k3iec;a marszałka krajowego 
odbędzie się w sobotę dnia 26. b. m.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 
we czwartek, dnia 24. bm. o godzinie 6 
w sali ratuszowej.

Porządek dzienny: Wnioski
statntu miasta Lwowa.

Fund cja śp. Stefanji Tur-Przedrzymirskiej.
Wydział przemyskiej rady powiatowej, na posiedze­
niu, odbytem dnia 1 1 . bm., rozpatrywał między in­
nemi sprawo zapisu śp. Przedrzymirskiej na założenie 
liceum żeńskiego w Przemyślu. Przedewszystkiem 
uchwalono — na zapytanie sądu, jako władzy, per­
traktującej spadek — odpowiedzieć, iż wydział 
przyjmuje zarząd majątku spadkowego. Decyzję w 
sprawie oświadczenia się co do przyjęcia spadku, 
wstizymano az do ukończenia dochodzeń spadkowych 
które dadzą dopiero dokładny obraz pozostałego 
majątku.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w  tym czasie była" -f- 3T°C. 

feuwyższa A  8 '2 nC., najniższa -j- 0 4°C. ’
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będzie zachodni, o średniej
prędkości 3 m/sek; średnia temperatura obniży się 
do — 2°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc ; opad, 
śnieg nieznaczny,

Podwójne morderstwo, w  Budapeszcie, w je 
dnym z tamtejszych hotelów sae-wc latom Mol ir
zastrzelił z rewolweru kochankę swą niejaką Franci­
szkę Gadomską, 26 lat mającą, rodem z Galicji, a 
następBie i sam odebrał sobie życie.

Deportacja. Z Paryża donoszą, że były kapitan 
Dreyfus, w ubraniu aresztanta i z ogoloną głcwą,
został onegdaj dostawiony pod strażą na dworzec 
orleański. Z Hawru odpłynie więzień na Wyspę Re, 
gdzie będzie oczekiwał na dalszą deportację.

Fożar i eksplozja. Z Waszyngtonu donoszą, ie 
w Bute (w stanie Montana) wybuchł pożar w maga­
zynach kolejowych, gdzie stało także kilka wagonów 
z prochem. Podczas gaszenia nastąpiła eksplozja,
której ofiarą padło kilku pompierów. Nastąpiła potem 
jeszcze straszniejsza druga i trzecia oksplozja. Z wy­
jątkiem dwóch, polegli wszyscy pompierzy, tudzież 
wielu ze służby szpitalnej, która po pierws;ej eksplo­
zji nadbiegła. Nawet w środku miasta wiele osób 
pokaleczyły spadające z góry kawały cegieł, drzew# 
i żelaza. Przeszło 75 osób natychmiast zostało zabi 
tych, przeszło 100 ciężko rannych. — Szkoda wynosi 
miljon dolarów.

Orkan. Na wyspach Fidżi szalał straszny 
orkan. Wiele ourętów rozbiło się, a mnóstwo ludzi 
zginęło.

K atastrofa kolejowa. Noey ubiegłej wjechał 
pociąg osobowy na stacji Taxenbaeh na pociąg 
towarowy i wyskoczył ze szyn. Wieie osół jest 
pokaleczonych.

"‘ńis Poloniae. Nareszcie doczekaliśmy się, iż 
i prasa rssyjska zaprzeczr temu, jakeby Kościuszko 
po nieszczęśliwej bitwie pod Maciejowicami, miał 
wyrzec słowa: „F inis Poloniaeu. Mianowicie mie­
sięcznik liussłcoje OŁozrjenie przy sposobności opisu 
wzięzia Pragi przez Su + orowa, pisze: „Mówią, jako­
by Kościuszko, brany do niewoli, wyrzekł: nF in is
Poloniae“. Kościuszko sam temu potem zaprzeczył, 
a wyr.iżenie to należy do liczby tych charakterysty­
cznych legend, jak np. wyrażenie jenerała Com^ron- 
ne’a w czasie biiwy pod W aterloo: „Dwardja umiem, 
ale się nie poddaje". W ogóle artykuł ten, pisany
pizez N. A. Orłowa, odznacza się wielkiom umiarko­
waniem.

Z9 sfacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 4’^  
po południu zawezwano pogotowie stacji ratunkowej 
na Błonia Janowskie do koszar artylerji, do jedno­
rocznego ochotnika p. L. Na miejscu wypadku skon­
statowano ranę postrzałową pod dziesiątem żebrem 
_ewej strony klatki piersiowej, kilkanaście ctm. długą. 
Opatrzono antyseptycznie.

Nieostrożna jazda. Woźnica Michał Sabadan, 
pozostający w służbie u Józefa ŁahowiCza na Wulce, 
jadąc wczoraj nieostrożnie ulicą Słoneczną, zawadził 
o wóz ciężarowy Szai Sonnego i złamał mu dyszel, 
przez co wyrządził szkodę na 1 zł. 80 ct.

Kradzież z włamaniem. Niewiadomi sprawcy 
rozbili onegdajszej nocy szafkę wystawową Józeia 
Halbera, kupca w budynku teatralnym i zabrali z 
niej o tuziny pończoch włóczkowych i nicianych, 1 0 . 
zwitków wstążek jedwabnych różnokolorowych i 8 
pajaców — wszystko łącznej wartości 19 zł.

Kradzież kieszonkowa. Podczas uroczystości 
Jordanu skradziono wczoraj w południe na ul. Tea­
tralnej z kieszeni Anastazji Seńków, służącej w re­
stauracji Karola Przybylskiego, pugilares skórzany 
z kwotą 53 zł. 50 ct.

Mniej więcej równocześnie skradziono w Rynku 
zarobnikowi Michałowi Caratonowi z kieszeni spodni 
żółty skórzany pugilares, zawierający jeden banknot 
1 0 -reńskowy.

J . IH N A T O W IC Z ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 2.



i

Widocznie złodzieje kieszonkowi urządzili sobie 
łów w czasie uroczystości święcenia wody w Rynku.

Samobójstwo. W  Koc:naniu obwiesił się wie- 
iiak Antoni Manculenko, człowiek 80-letni. Przyczy- 
ą m iała być zazdrość.

Zabójstwo. W  Wiżence w czasie sprzeczki wie- 
iak Adolf Czołowski zabił sąsiaga swego Michała 
orobczuka, poczem sam oddał się sodowi.

Napad rozbójniczy. W ubiegłym  tygodniu
pukn nieznajomych włościan wpadło wicczorer do 
omieszkania izraelity Mojżesza Krumho.za w Ruskie; 
'ołdawicy Zagroziwszy śmiercią, zmusili go do wy­
dania sobie znaczniejsze; sumy pieniężnej, poczem 
mknęli. Zawiadomiona o wypadku żandarmerja, wy-: 
■opiła złoczyńców i ujęła.

Spółka naftow a polska „Obertyński, Matko­
wski, Trzecieski, Gostkowski i Spółka we Lwo-
/1e“ podaje bliższe szczegóły o rozwoju przedsię- 
iorstwa. Do spółki przystąpił w charakterze spól- 
,ka osobiście odpowiedzialnego p. Stanisław Matko­

wski z udziałem 25.000 zł. K apitał zakładowy po­
większono do kwoty 200.000 zł. Na udziały złożono 
otychczas kwotę 96.000 zł. Roboty wiertnicze są 
jr pełnym toku. W Tyrawie solnej obok kopalń Łe­
mkowskiego wiercą dwa szyby. W  Schodnicy wy­

wiercono jeden szyb na głębokość 115 metrów. 
W  Krygu pracuje się trzema rygami. Jeden szyb 
głębokości 513 metrów daje 14 baryłak ropy dzień 
nie, lecz ma być pogłębiony do 500 metrów. D rugi 
szyb wywiercono do 250 metrów. Prócz tego rozpo­
częto roboty około trzeciego szybu. Udziały można 
subskrybować w kancelarji spółki naftowej przy ul 

fckstuskiej 1. 38.

Składki na cele użyteczności publicznej lub na­
rodowe :

N a r z e c z  u b o g i c h  m Lwo wa .
Burzvński złożył w prezydjum magistratu lewo!

p Ludwik
2 11. 80 ct.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epsrtoar teatralny. W Teatrze kr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 po 
raz trzeci „W ybory do rady miejskiej*' (Der kleine 
M ann), komedja w 4 aktach Karlweisa, zlokali­
zowana przez Adolfa K iczm ana; wieczorem o godzinie 
7 po raz drugi „Cud mniemany**, czyli „Krakowiacy 
i górala**, opera narodowa w 3 aktach Wojciecha 
Bogusławskiego, muzyka Stefaniego; jutro w ponie­
działek po raz pierwszy „Madame Sans-Gene“, ko­
medja w 4 aktach W iktoryna Sardou i E. Mo­
reau.

Z teatru . Jest to najpiękniejszą nagrodą ka­
żdej prawdziwej zasługi, że nie idzie w niepamięć. 
Nawet tak zajadły niszczyciel wszystkiego, co ludz­
kie, czas nie zdołał jej zd ław ić : ona oplata blu­
szczem wiecznie zielonym czoła zdruzgotanych kolumn, 
ona kwieciem pleni się na mogiłach i jak znicz nie- 
gasnący ogrzewa serca potomnych.

Wczorajsze przedstawienie było hołdem, odda­
nym pamięci Wojciecha Bogusławskiego. Czyż nie 
zasłużył na to on, co położył podwaliny pod gmach
taatru  polskiego, a uczynił to wśród warunków bar­
dzo przykrych, z tysiącami walcząc przeszkód, party 
jedynie ideą, zapałem, miłością dla sztuki narodowej? 
Ryło to w czasach, kiedy nietylko u nas, trakto­
wano aktora na równi z cyganami i wszelkiego ro­
dzaju „hołotą1* — i było w czasach, kiedy rozpacz 
narodu przerodziła się u szerokich w arstw  w bez­
myślną hulankę, doprowadzającą bardzo często do zu­
pełnego zatarcia poczucia narodowego.

D la duchów słabych pozostanie na’ zawsze 
zagadką jak  m ógł w takich właśnie czasach zama­
rzyć człowiek bez głośnego nazwiska, bez wpływów 
i funduszów o założeniu sceny narodow ej; ale kto 
sam stoczył w życiu walkę bodaj o malutkę ideę, 
przejdzie nad tem „jaku do porządku, z uznaniem 
wspominając tylko rezultat szlachetnych wysiłków.

Bardzo pięknie przedstawiouem jest znacze­
nie Wojciecha Bogusławskiego w „Apoteozie1*, wy­
głoszonej z zapałem przez p. Ż e l a z o w s k i e g o .  
Oały niemal personal skarbkowskiej sceny zgroma­
dził się dokoła biustu Bogusławskiego, aby go obrzu­
cić wieńcami wśród burzliwych oklasków* publiczności. 
Wedle pierwotnego programu miano rozpocząć wczo­
raj izy wieczór dramacikiem U r b a ń s k i e g o  „Bogu­
sławski we Lwowie** specjalnie na ten cel napisa­
ł a m .  Udaremniły ten zamiar trudności techniczne, 
których nie można było w zbyt krótkim czasie po­
konać i skutkiem których utw ór Urbańskiego wysta­
wiony zostanie w najbliższej przyszłości oddzielnie.i

Po „Apoteozie** odegrano „Cud mniemany czyi 
Krakowiacy i Górale**, operę narodową Bogusławskie­
go, która przed 100 laty zachwycała wielbicieli pol­
skiej Melpomeny, a od lat 22 nie była wystawiona 
u nas. Żarówno sama „opera**, jak  muzyka Stefa 
niego, odbiegeją oczywiście daleko od wymagań dzi­
siejszego smaku, ale też jedną, jak drugą przenika 
tchnienie prawdziwie swojskie, dzięki czemu zawsze 
m;łą  pozostaną polskim sercom pamiątką.

Wystawiono i odegrano wczoraj „Cud“ z praw­
dziwym pietyzmem, a kiedy w zakończeniu poczciwy 
Miechodmuch kupletam i oddał cześć należną „p. 
Wojciechowi**, w zręcznej zaś apostrofie zwrócił się. 
do obecnych na przedstawieniu reprezentantów jego 
rodziny, —  rozentuzjazmowana publiczność odpowie­
działa na to długotrwającą burzą oklasków, którą 
z trudem  uśmierzyła dopiero spadająca kurtyna.

Wtuit. ii M in ciiraiiiep.
W czoraj wieczorem odbyło się w sali sejmo­

wej posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o  s e j m o ­

w e g o .  Na porządku dziennym  by ł w ybór k o ­
m i t e t u  c e n t r a l n e g o  p r z e d w y b o r c z e ­
g o  dla wschodniej i zachodniej Galicji.

P rzed  w yboram i ośw iadczył p. S t r ę k  imie­
niem w łasnem , że w łościanie zam ierzają utw o­
rzyć osobny kom itet przedw yborczy, k tóry  jed n a­
kowoż porozum iewać się będzie z kom itetem  
centralnym  przez sejm w ybranym .

N astępnie przystąpiono do wyborów W y­
bran i zo s ta li:

D o  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  d l a  z a ­
c h o d n i e j  G a l i c j i .  C złonkam i: h r. T arnow ­
ski Stanisław , lir. W odzicki Antoni, Chrzanów 
ski Leon, Skrzyński Adam , Romer G ustaw , Ję  
drzęjowicz Stanisław , M ęciński Józef, W eigel 
F e rdynand , Sokołowski A ugust i K lem ensiewicz.

Z astęp cam i: S tadnieki Jan , Zoll F ry d e ry k , 
R ey M ieczysław , Paszkow ski F ran c iszek  i Iio- 
goyski W itold.

D o  k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  d l a  
w s c h o d n i e j  G a l i c j i .  C złonkow ie: Adam 
Sapieha, Skałkow eki Tadeusz, D ziednszycki 
W ojciech, Z agórski E ustachy , K ozłowski W ło­
dzim ierz, Jędrzejow icz F ranciszek , Torosiewicz 
M ikołaj, Romanowicz Tadeusz, R aysk i Albin i 
Goldman B ernard .

Z astępcam i: Szeptycki Jan , S tadn ick i S ta ­
nisław , B rykczyńsk i Stanisław , dr. Krzysztofo- 
wicz M ikołaj i M ichalski M ichał.

Z araz  po posiedzeniu K oła, zeb ra ł się wy 
brany  kom itet cen tralny  dla wschodniej Galicji 
i ukonstytuow ał się, w ybierając pp.. ks. S a p i e ­
h ę , przew odniczącym ; W ojciecha D z i e d  u S z a ­
c k i e g o ,  pierw szym  zastępcą przew odniczącego 
T adeusza S k a ł k o w s k i e g o ,  drugim  zastępcą 
przew odniczącego; R a y s k i e g o ,  sekretarzem .

s m r ,  r ;  i  a
j <Ui U JU J-U Wiadomości,

W czoraj odbyło się posiedzenie K o ł a  p o ­
s ł ó w  k o n s e r w a t y w n y c h ,  na  k tó ren j do­
konano w yboru prezydjum  i komisji parlam en­
tarnej.

Prezesem  w ybrano d ra  Ju ljan a  D u n a j e ­
w s k i e g o ,  wiceprczesaiL : W ojciecha D z i e d u -  
s z y c k i e g o  i G o r a y s k i e g o .

Do komisji parlam entarnej we3zli:
Z  K ó ł k a  k r a k o w s k i e g o :  jako  człon­

kowie pp. B obrzyński, Adam  Jędrzejow icz i 
A dam  S krzyński: jak o  zastępcy pp. Antoni W o­
dzicki i S tanisław  Jędrzejow icz.

Z k l u b u  a u t o n o m i s t ó w :  jako  członko­
wie pp. Szeptycki, P in ińsk i, Kozłow ski i A bra- 
hamowicz; jak o  z a s tę p c y : Czaykowski. V ivien 
i Zagórski.

Z g r u p k i :  jak o  członkow ie pp M ęciński 
i P iłat, jako zastępca Rey.

Z c a ł e g o  K o ł a :  jako członkowie pp.
S tan isław  B adeni i Zaleski.

H rab ia  Szuwałow, w raz z rodziną, opuścił 
Berlin. Pożegnanie jego z cesarzem  W ilhelm em  
było nadzw yczaj serdeczne. Cesarz k aza ł na 
dw orcu w ystąpić kom panji honorowej, a sam 
uściskał hrabiego i ucałow ał, go, h rab inę zaś po­
całow ał w rękę. Szuw ałow  ta k  by ł wzruszony, 
że sie od łez  w strzym ał nie mógł. C esarz by ł 
również bardzo wzruszony.

O statnie wiadom ości z te a tru  wojny japoń 
ako chińskiej są bardzo skąpe. Podobno Japoó 
czycy odnieśli nowe zwycięstwo, mianowicie nad 
oddziałem  G onghaaa W  bitw ie tej poległo 300 
chińczyków.

Jen e ra ł chiński, W e  i, został z rozkazu  c e ­
sarza  i] stracony d. 16. bm.

... .       — m m  ■iiriiTW

Doba krytyczna we Francji.
Dziś mam y już dokładny  opis scen burzli­

w ych, k tó rych  widownią b y ła  sala w ersa lska  po 
ogłoszeniu w yboru F a u r e ’a prezydentem . G dy 
trd y  po drngiem  głosowaniu — (jak wiadomo w 
pierw szem  żaden z kandydatów  nie osiągnął 
absolutnej większości) — o godz. kw adrans na 8. 
wieczorem prezydent senatu , C h a l l e m e l  L a -  
c o u r  obwieścił kongresow i d rżącym  głosem , że 
na  801 głosujących F slik s  F a u re  o trzym ał 429 
gł., zerw ała  się w sali istna burza w rzaskliw ych 
okrzyków  ze strony socjalistów. N iektórzy z 
nich pienili się literaln ie ze złośei i w skazując 
palcam i na praw icę, potrząsali groźnie pięściam i 
w pow ietrzu. J a k  było ich 60, ta k  w szyscy 
krzyczeli n a  całe  gardło. Jed n i w o ła łi :
zas ze z łodzie jam i!“ in n i : „Precz
, P recz z uwolnionymi rabusiam i !**

Do Ma- 
z r e a k c ją !“ 
,P recz  z pa-

nam istam i! ‘ G dy się nieco uspokoiło, w ypraw ili 
owację Brissonowi, w ołając po k ilkakroć  „N iech 
żyje Brisson !" Ten siedział na  swym fotelu spo- 
koj ay  i ja k b y  obojętny zupełnie w obec tych 
w ynurzeń socjalistycznych. W reszcie po długiej 
wrzawie, wśród której niepodobieństw em  było, 
cokolwiek uchem  złowić, w szedł m onarchista 
B a n d r y  d ’A s s o n  na  trybunę. Równocześnie 
socjalista A v e z  zaw o ła ł: „P recz  z repub liką 
z łodz ie i!“ — B a u d r y  d’A s s o n :  „R eprezentan t 
ludu musi mieć pesłuch! N asz przew odniczący...1*
— G r o u s s i e r  (socjalista) w o ła : „P recz  z nim 1“
—  B a u d r y :  „W noszę zniesienie urzędu p re z y ­
denta re p u b lik i!11 — Socjaliści chórem : „Bra-

o g j  o wysłać !-< — W  <ym okrzyku mieści się 
poniekąd program  przyszłej w alki socjalistów z 
now ow ybranym  prezydentem . Mianowicie m iał 
on zyskać ogromne sum y przy spekulacji kr. wy 
i innych przedsiębiorstw ach handlow ych w Con- 
go. To też po odezw aniu się M illeranda, zaczęli 
socjaliści w ołać: , N iech żyje król b e lg ijsk i!“ — 
B audry  dorw aw szy się następnie głosu, motywo­
w ał swój wniosek skasow ania prezydentury  tem , 
iż funkcjonarjusz ten w republice bardzo dużo 
kosztuje, a w gruncie rzeczy nie p rzedstaw ia ża ­
dnej wartości

Po nim  socjalista V i v i a n i  p rotestow ał 
przeć* v  pow strzym aniu posłów M i r  m a n a  i 
G e r a u l t a  od udziału  w wyborze. P ierw szy 
z nich nie mógł przybyć, gdyż odbyw a w łaśnie 
służbę wojskową, drugi siedzi w w ięzieniu. W 
ten sposób dw a okręg i w yborcze nie by ły  przy 
w yborze p rezydenta  reprezentow ane. Mówca te ly  
zastrzega się uroczyście przeciw  takiem  postępo­
w aniu i wogóle w szystkim  m anewrom, z pomocą 
k tórych przeforsowano w ybór F a u re ’a.

Z kolei rewolucjonista T o u s s a i n t  odczy­
ta ł w niosek dotyczący r e w i z j i  k o n s t y t u c j i  
i zakończył okrzykiem  : „Niech żyje rew olucja !** 
N astępny mówca M i c h e l  i n dom agał się 
w gw ałtow nych słowach, k tó rych  połowa ginęła 
wśród hałasu , z m i a n y  k o n s t y t u c j i .  F ra n ­
cja ma już do syta dzisiejszego system u.

W  reszcie C h a l l e m e l  Ł a c o u r ,  chcąc 
przerw ać dalsze wylewy uczuć „n ieprzejedna­
n y ch 1* zaw ołał szybko : „Posiedzenie zam knięte !“ 
Odpow iedział mu jeszcze G roussier okrzykiem  : 
„Precz ze zdrajcam i republik i !** — i te  słowa 
b y ły  finałowym akordem  pam iętnego dnia  we 
F ranc ji.

* *
Gaulois prostu je legendę, ja k ą  na  prędce 

ukuto  o młodości F a u r e ’a, o jego ubóstw ie i 
term inow aniu u bednarza, czy też garbarza. O j­
ciec F a u re ’a nie b y ł tapicerem , lecz w łaścicielem  
hand lu  m ebli w P aryżu , a nadto  posiadał fa­
b ry k ę  ̂ mebli w Beauvais. F elik s odbyw ał studja 
nie w g a rbarn i, lecz w szkołach handlow ych,
poczem w ysła ł go ojciec n a  2 la ta  do Anglji. 
L icząc la t 17, pow rócił do P aryża, studjow ał 
sztukę, zastosow aną do przem ysłu , ale ponieważ 
zawód m eblarza nie p rzypad ł mu do sm aku, 
p rzerzucił się n a  pole g arb ars tw a . W  Amboise, 
jako 23-letni m łodzieniec, poznał kuzynkę m iej­
scowego burm istrza, zakochał się w niej i pojął 
ukochaną za  żonę. N astępnie osiadł w H avrze 
i założył in teres kom isyjny a rty k u łsw  zam or­
skich. Powiodło mu się do tego stopnia, że nie­
baw em  p rzyszed ł w posiadanie w łasnych  okrę­
tów. Podczas wojny francusko-pruskiej hojnie 
w spierał ojczyznę swemi funduszam i, a po u p a­
d k u  kom uny na  czele strażaków  pożarnych z 
H avru  p rzy b y ł d la gaszenia zgliszcz do P aryża. 
K arje rę  publiczną rozpoczął jako burm istrz  H a- 
vru, poczem szybko postępow ał naprzód po d ra ­
binie godności obyw atelskich.

F a u re  m a dwie córki, z k tó rych  jed n a  je s t 
już zam ężna, d ru g a  na w ydaniu.

In teres F a u re ’a w H aw rze przynosi obecnie 
125 tys. fr. rocznego dochodu.

* *Pism a niem ieckie dość życzliw ie w ita ją  
wego prezydenta.

no-

Voss. Ż tg . przyznaje , że je s t to człowiek
poważnie um iejący pracow ać.

Tageblatt spodziewa się, że F au re  upraw iać 
będzie politykę pokojową.

N atio n a l Ztg. podnosi, że F a u re  zaw dzięcza 
wybór swój senatowi. N iestety  wobec niepocze- 
snego’ końca k a rje ry  P eriera , nie m ożna zby t 
różowej przyszłości przepow iadać i tegoż n a ­
stępcy.

wc M i l l e r  a n d :  „T rzeba  p. F a u re ’a d o

Przesilenie we Francji.
(Telegramy „Dzienniki** Polskiego**).

Paryż 18. s tyczn ia  (godzina, 10. wieczorem.) 
P rezyden t m iał d ługą  naradę z B o u r g e o i s  
w kw estji u tw orzenia gabinetu. Bourgeois prosił 
o czas do nam ysłu  do ju tra .

Paryż 19. stycznia. W czoraj odbyła  się in­
stalacja nowego p rezyden ta  w pałacu  elizejskim .

F a u r e  przyjm ow ał m inistra spraw  zew nę­
trznych  H a n n o t a u x  i D u p u y a ,  poczem 
żegnał się w m inisterstw ie m arynark i.

P o po łudn iu  odw iedził p an ią  C a r n o t  i 
p rzy jm o w a ł p rer.yd jum  iz b y  i s tn a tu .

O becnie znowu przesilenie m inisterjalne w y­
suw a się n a  plan pierw szy. Ogólcie przypuszcza­
ją, że misję utw orzenia nowego gabinetu  o tizym a 
B o u r g e o i s ,  chociaż n iektórzy  tw ierdzą, że 
p rezyden t trak tu je  pod tym  w zględem  z dotych­
czasowym m inistrem  finansów ?  o i n c a r r ó ,

Bet lin 19. s ty czn ia . W y b ó r  F a u r e ’a p rz y ­
ję to  ogólnie b a rd zo  dobrze , pon iew aż je s t  on 
zw o lenn ik iem  w olnego h an d lu , mim o to  je d n a k  
p ro ro k u ją  m u w ie lk ie  tru d n o śc i w sp raw ow an iu  
sw ego u rzę d u

A m basador francuski H e r b e t t e  oświad­
czył, że by łby  ustąpił, gayby  prezydentem  w y­
brano B r  i s s o n a.

Bruksela 19. stycznia. W  rozm owie z kore 
spondentem  Independance Belge ośw iad czył F a u ­
r e ,  że najpierwszem  jego  zadaniem  będzie jak- 
nąjostrzej3ze zw alczan ie soc;»listów.

— Mamusin, io to jest ceduła?
— Dlaczego, moi" d..iecks?
— A bo tatko dziś r»uo mówił, że 

g r ł d a  podniosła cedułę.
E, moje dziecin, tatki zawsze 

nieprzyzwoita ź reiki t ę trzymają..

T jlk ©  zł. 9  65  ct.
zimowy męzki garnitur kamgarnowy 
z des^onałeg m ciarego, grubego, 
mocaogo dobrego I cie.-łtgo zimo­
wego kamgarnu, z debrą podszewką, 
podfug najnowszej mocy elegancko, 
im. cno l dobrze zrobiony, w ko! -
i u a : czarnym i cicmnocronz .w y w ,
j uoŁarwny Ub w p;sk i ,  składający się 
/,o .nrduia, spodni j kam zoilii U c r .n ia  
. - bar.rzo dobie, hardzi p j ,k n ł  i ta r -  
dz tr»a łe ,  kusziowały popizednio około 
i  zł., sprzedają  się tedy w masie 
oby nikt me zaniedbał zamówić tych 
przepysznych garniturów J a to  minię 
służy i b " ód pierri i długość rękawów. 
Męzkic sp duic zmowę z doski nałyc-h 
m ter Dow w n jnoaszyck d sm ia c h  po 
zł 2 41), lepsze zł. 3 80, z prawdziwego 
d o b n g i  ia u g i r u u  zł. 7-50. Rozsyłki m» 
a ie j s e t  /.i puJDiaoiern lub poj.rzed.iiem 
przysłaniem p:mię( zy Dla zarząteów 
dóbr i Lsów, urzi.duLów, proboszczów, 
nauczycieli pocztm s!rzóv taaże bez p o ­
brania z t  natychmiastową zapłatą. — 
A d re s : Aofel Mor Kleidi-rmagasin, Wien, 

1. Bez. Fleischma kt Nr. 6 IDp.

J T A
l A n a f i  n r y  D i \  50 i t. Wyśmienity 
wydatny i bozwouny NiantSeo, 1 k ;gr. 
02 ct. S ło n in a  1 k>gr. 63 >.t. g n ,b .  

śliczna tylko w Laudlu

bywa

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

t n i i
„Halifaks**, „Merkur1*, 

„J cksrn Heynes", 
„Columbus * , „Rex , 

„Drezdenki**
w doborowych gatunkach, 
lako specjalność od lat 

25ciu
po cenach konkurencyjnych

Antoni Salski
H A N D E L  Ż E L A Z N Y  

Lwów, plac Marjacki liczba 9.
Cenniki ilustiowane na życzenie.

ił  / m s ' a .  — Juz t ik  dawni. A of 
Ja r zumiem, co t > fum zy).

Lecz cieką wam, kieny wreszeie —
O.i oświadczyć . i  się raezy ?
„AUż bo się łudzić darmo?
Niech ir l mama nic v spoui : a 
O t ' ! ! i , .u — Czemu? •• „On 
A mm przecie — nic j a -z t  u a !

BSBjgą j k b .  i:
Są do mbyoia wi wszyslki h księgir  9

s; jarosz,

mach d z k ła  naukowa peaagogi,
P. REUSSNERA:

KAJLEmi
do nauczenia się B E Z  łH A CC JSY - 
C I Ę Ł A  czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3 - c h  M I E S I Ą ­
C A C H ,  po angielski w 3 4 - c l k  
Ł E I i C J f A C H .  Cena metody nie­
mieckiej. Kurs I. 85 et. Kurs II. 
2 zł. 25 ct. Komplet, 'oba kursu) 
t y ł  tao  2 zł. 80 et. M E T O D A  
A N G I E L S K A  z wymową. Kur l. 
l  zł. 07 ct. Kurs II. i z. 70 ct. Komplet 
oba k rsa  i U J K K E W O D N I K
D l a  i * o d h O z u j ą <  a c h  d o  
A M E h Y K  2 zł. 40 ut. N A J ^ Ł P -  
S i . f i  E L E M L N T A t i . ^ E  P O Ł -  
S K i  -N  I l M I E C H I E  z wymową, 
i z wz.ikami pisma po ŁO, 28 i 14 ct.

Skład główny w księgarni

SEfFARTHA 1 CZUJSOWM
we Lwowie, R y n e k  24.

Arcfw yśm ienite
gospodarskie masło

potan iało :
1 klgr gospodarskiego . . — .92

deserowego . . . .  1.12
wszystkie tow ary  w  najlepszym  

gatunku  po na jtańszych  eonach  
poleca lim a tl

Karola Bałłabana
Halicka 23.

Przewy borne w smaku i zapachu
prztz  S t J K Z  sprowadzane

T T j d l E B A T  1
c l i i f t A k i e

po zł. Z, 2 80, 3-30, 3 60, 4, 4 40 i 
za funt == 500 gramów.

5 i l

Wysiew ki herbaciane
po zł. l'5U l l'7o za fuut =  500 gramów 

z zupełnie świeżego t iaasp„rtu

poleca HANDEL

iSt. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 4%.

Petersburg 18. stycznia. N oicosti piszą, że 
w ybór F au re  a n a  prezyden ta  rzeczypospolitej 
fraucuskiej jest z p u n k tu  w idzenia polityki z a ­
g ra n ic z n y  bardziej uspokajającym , niż byłby 
w ybór Brisson a.

Śiciet uw aża, że w ybór jest szczęśliwy i że 
burżoazja będzie nadal k ierow ać rzecząpośpolitą, 
k tó rą  przy jaciele F ran c ji chcieli Dy widzieć b a r ­
dziej p rze ję tą  duchem  wojskowym.

Paryż 19. stycznia. B o u r g e o  i s ośw iadczył 
F a q r e ’owi, że je s t gotów utw orzyć nowy gab i­
net, jeżeli w skutek  reform y podatkow ej k lasy  
biedniejsze otrzym ają pewne ulgi.

G ab inet pod prezydencją  Bourgeois będzie 
więc prawdopodobnie utworzony.

Telegramy „Dziennika PoSskiegc
Wiedeń 19. Stycznia. J a k  donosi P ol. Corr. 

z Rzym u powodem dym isji R e s s m a n a ,  b. am ­
basadora w P aryżu , b y ła  ta  okoliczność, że tenże 
jako am basador nie m iał najm niejszego pojęcia
0 in try g ich , k tó re  prow adzili F ran cu z i w A fryce 
przeciw ko W łochom .

$ iedeń 19. stycznia. Różnemi alarm ującem i 
pogłoskam i obniżano wczoraj kursa, szczególnie 
za pomocą fałszyw ej pogłoski z B erlina, iż 
w G recji w ybuchły  zaburzenia.

Wiedeń 19. stycznia. W czoraj m iał tu ta i 
w ykład  prof. K a s s o w i t z  przeciw ko s u r o ­
w i c y  an tidyfterycznej, czerń w yw ołał ogrom ną 
sensację. Nowemu tem u środkow i prow okow ał 
ten sam koniec, ja k i spo tkał tuberku linę  Kocha. 
Surow ica n iety lko  — zdaniem  jego —  nie o k a­
zała  się zbaw ienną, lecz w prost szkodliwą. W iele 
sarow icą trak tow anych  dzieci zm arło potem  na 
dyfterję . Z resztą  K assow itz je s t zdania, że od 
czasu w ynalezienia surow icy, p rzyby ło  na k lin i­
k i wiele lekk ich  w ypadków , w sku tek  czego zda 
w ać się może, że śm iertelność się zm niejszyła. 
Mówca odm aw iał surowicy w szelkiej wartości.

Budapeszt 19. stycznia. P a r tja  narodow a 
zajm ow ała się w czoraj kw estją  fuzji, przyczem  
się pokazało, że ta k  A p p o n y i ,  ja k  wszyscy 
inni sk łonn i są do fuzji.

Budapeszt J9. stycznia. W  klubie libera l­
nym  przedstaw ił się w czoraj nowy gab inet, p rzy ­
czem pokało się, że je s t to g ab ine t W e k e r l e g o  
bez W ekerlego . Nowego szefa gab inetu  B a n -  
f f y ’ego przy jęto  takiem i sam em i okrzykam i 
„ B lje n !1*, k tórem i zaw sze witano ;ego poprze­
dnika.

B a n f f y  rozpoczął swoją przem owę gorą­
cem podziękow aniem  dla ustęp ijących  ministrów
1 prosił, aby  jego gabinetu  nie uw ażano za coś 
nowego, lecz ty lko  jak o  dalszy ciąg starego. 
P rogram  i dążenia będą zupełnie te  same.

Inni m inistrow ie przem aw iali w tym  samym 
duchu.

D  a r a n y i polecił wśród ogólnego zapału  
k an d y d a tu rę  S z i l a g y i ’ego na p rezy d en ta  izby

Rzym 19. stycznia. Z powodu zw ycięstw  
w A fryce, w ysłał król I I  u m b e r  t  serdeczną 
depeizę z podziękow aniem  do je n e ra ła  B a r a -  
t  i e r  i.

PisinO 9. stycznia. Z  okazji p rze jazdu  po­
słów sejmowych R i z z i e g o  i G l e z e r a ,  k tó ­
ry ch  w ło ;k a  ludność w ita ła , en tuzjastycznie, 
przyszło  znowu do ekscesów  i zaburzeń.

WLdsń 19. stycznia. Wczoraj pt. zaniKnięcui <ieidy 
poludn noto wano : kredyty 413’— ; węg. kredyty 503 5U;

s-taebany 8U9 
tytoniowe 233 — ;

124 25 ;

nie, że ów protokół je s t zupełnie p iaw dzfw y, a 
n a  dowód powoływali się ns oryginalne zapiski 
stenograficzne z owego posiedzenia. Przeciw  tem u 
spraw ozdaniu wystąpili nam iętnie antysem iccy 
jJosłowfie P aches, G regorig i L ueger i obstaw ali 
przy swoim zarzucie, że protokół ów jest sfał­
szowany, za co ich m arszałek  k ilkak ro tn ie  w e­
zwał do porządku.

Budapeszt 19. stycznia. B a n f f y  rozw inął 
dzisiaj w parlam encie program ’ rządu  i zape­
w niał, że będzie rząd z ił liberalnie. U staw y ko- 
ścielno poulyczne m ają być przeprow adzone, 
oszczędzając uczucia religijne.

K i k u  mówców z opozycji ja k  A p p o n y i .  
S z a  p a r y ,  zaznaczyło z naciskiem  potrzebę 
fuzji partji rządow ej z p a rtją  narodową.

Berno (m oraw skie 19. stycznia. Sejm mo­
raw ski uchw alił rezolucję, w której powołując 
się na to, że niepodobna już dalej podw yżssać 
krajow ych dodatków  do podatków , oświadcza, iż 
kon eczną jest rzeczą, ażeby państw o odstąpiło 
część swoich dochodów r.a potrzeby krajów . 
P. Prom ber popierał tę rezolucję i prosił nam ie­
stnika, aby ją skutecznie poparł, dziękując mu 
zarazem  za życzliwość, okazyw aną dla interesów  
k ra ju . — T akże  Młodoczecb T uczek popierał 
rezolucję, zastrzegając się jednak , że Młodoczesi 

1 pozostają n a  swem stanowisku.
Rzym 19. stycznia. Z M assawy nadeszła 

, wiadomość, że jen e ra ł B a r a t i e r i  pobił na 
j głowę A bisyńczyków , k tórzy  w dzikim  popłc- 
■ chu rozpierzchli się na w szystkie strony. W ódz 
i ich Ras M acgasza p rzepadł bez wieści. Cały 
| obóz A bisyńczyków  dostał się w ręce wojska 
j włoskiego. W iadom ość ta  w yw ołała w całych 

W łoszech ogromny entuzjazm .
U .4. i ł  K h  Ł  Ł  h  ti.

Objąwszy z dniem i. stycznia 1895 
we własny zarząd

l lo t e l  E u r o p e j s k i
(96  Łwowis — plac M arjacki)

m am y zaszczyt polecić go względom  wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnem naszem  staraniem  będzie wszelkim  w y­
m aganiom  zadość uczynić.

Z  w ysekiem  pow ażaniem
Albert Szko w o n  i Skó lk i

właśc. hotelu Europejskiego.
Pokoje od 80 c t . d o c z  ąwszy.

Na n M i 
w s w t M

k r a j  ó w
w j j e d a y w a  l  u ż y t k o  u j e

E N P f

i n i i f n i e r  K < iv- O i s o w s J c K
były doc-ent politechniki w Berlinie Berli, W 
PotEdamerstr, 3. „Międzynarodowe biuro patent

■statj 
i03 :uree;i

19-
noto-zano: kredyty 413’— ; 

angloa/ 183 75; taecderbacki 282 75; 
lombardy 105' — ; elbeihale 27o'25 ;
Łlpiny 9:10; renta majowa luO 00 weg. 
anstr,; kori:-.owa 99 T 0 ; węg. ke ronowa 101- 
73'50 ; unijny 316 —

terliR 18 stycznia. Giełda wczorajsz;-. wieczorna kursa- 
końeowo. nawiasie podane cyfry o.xaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  T a r ł  t a .  (Kredyty 
250 25 (413*0 i i ;  lombardy 43 25 (105 09); węg. lenta złota 
10210  (1-24 43-; ruble 219*75 (133 85;.

Frankfurt 18 stycznia. Giełda vrc>2irajsz.i. wieczorna 
kursa ostatnie. ęVV nawiasie podane cy.ry otaaizaja po­
równawczy tur.:' wioduDskij. Kredyty 337 1 ; .412 50);
lim ’- ardy — (—•—): re da w6 i . z ota 10230 (124 67); 
koronowa — — I—1—)

Wiedeń

Utrudnione trawienie I
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa­

lenie zgagi i t. d. ja k o te ż : 300

fŁ a t a ry  tch aw i ey
z a f l e g m i e n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a ,  

to te choroby, w których

  "rtaUzy*
"a  od  a  BifrwaiR*

±9. stycznia. W  sejmie dolno-austrja- 
ckim  przyszło wczoraj znów do burzliw ych scen. 
Antisem ici bowiem n a  jednem  z poprzednich  po­
siedzeń zarzucili, że protokół stenograficzny  owe­
go posiedzenia, na k tórem  m iało m iejsce ostre 
starcie m iędzy m arszałk iem  a antysem ickim i po­
słami, je s t sfałszow any, że m ianowicie nie poda­
no w nim słów „Milcz p a n “, k tóre  m arszałek  
m iał w yrzec do G regoriga, a k tó re  by ły  w ła ­
ściwym powodem następnych  burzliw ych zajść, 
że także  inne w yrażen .a  zarów no p rzew odn iczą­
cego ja k  i libera lnych  posłów byw ają  znaczn:.e 
osłab iahe, natom iast każde  zdanie w yrzeczone 
przez antysem itów  przedstaw ione w ja k  najja  
skraw szem  św ietle i t. p. Owoż rzeczoznaw cy 
w ydali| na w czorajszem  posiedzeniu spraw ozda-

podlug orzeczeń powag lekarskich ze szczegól­
nym skutkiem bywa stcsiw aaą. 

Miejscowość rodzima : Giesshiibl. Sauerbrum
Stacja kolei, Zakład wodoleczniczy i kuracyjny 

obok Karlsbadu.
Prosp»kty i objaśnienia gratis.

D r .  B o g u  ni  i l  Z a  w  a  d  11

Dra JasiD8Kiegs 
Poradnik

dla kaszlących.
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie.
—  C e n a .  1 z ł .  —

Pi zez pewną renomowaną fab iy tę  wyia- 
b iającą pewien już wprowadzony w J u t o- 
W ęgr/eoh patentowany artykuł specjalny, 
poszukuj i się we Lwowie i o t ć r s s n  
8 g e » c y j u e g  j w branży żelaznej luk 
towarów galanteryjnych, pczw ia ąiego 
na rogo la r  o a odwiedzanie miejsc* i oko­
licznych fr-?e. im-yj. Kaucia będzi zł »- 
żoną. Uft-rty pod E .  G.  9 2  d o  H i . f l -  
ser,sce in  <0 Vogley  A.. G. Tarestlen,

i pole

e s k ś n a ł ą  t t r o n i a i y c z n ą

£ i E k B A T Ę
* od 140 d> 5 zł. za '/» kigr.
Specjalny skład herbat

ADOLF SINGER
L ów, Sykrtuefa 17 

W y s i ł* .  j <»*! a i i l g r .  f r a n c o .

Ces. nadw. d ostnwca.

ONGI i TERA Z. Ongi mieli wszy»cy 
żyd?i gweg.i : róla, obecQi6 mają wszyscy 
królowie swoich źyd^w

JM % $& $■ - 
W  J T A R S B Y M J i  Y

jubiler t xiotulk ^
^  we Lwowie, piao Marjaok‘

poleca swoj bogato zaopa- 
ii/mny s t t i .1 wyrotiów jubi- r - .

najniższych
cenach. , * ^ v 8

Tokarnie
.e g a lis ir ”

maszycy do heblowania, „shaping* boro­
wania, wygniatania i pasowania, wyrab:a 
i utrzymuje na Ekładzie fabryka maszyn 

i narsedzi 10J 1 —3

F. Reitbauer,
vs W iedniu) 2 . B ez . Am T a b o r  II.

Ceau-k  gratis i franco,

ermp.
'(Prof. dr. L iebcra E l i r i r  wzma- 

iniający n*rwy).
Jedynie prawdziwa z marką 

ochronną krzyż i kotwica. Sorrzą- 
rr.ądzo i» wehług lekarskieg: i urzę- 
downie uwier/.ytelilouc {o przepisu 
w aptece Maxa Fanty v i radze JP e 
parat ten znauy jes t  od la t w i.lu  ja to  
d. skonały ścoieh  wzmaeii';ający nerwy. 
Flaszki ,~o l » ł ,  2 i 3-50. Dalej oka- 
zrły sic Krople św. Jskóba jaso  wi.-- 
lr-kroTiie wy prób-wani s ro iez  domo­
wy, F ia  zki 6 » ' t. i f  0. i)o naoycii. 
w" aptikaeli. ok-*aJ gió ruy : „Einhain 
Apotueke^ w Prad:e, d a 1 j  we Lwowie
w »p e.e ił. MikuU.scha i Jaśóha 
Piepesa; w Krakowi w apc. Arn. 
Re.f ra" i Eug U Miera; w farnowia 
w apt pcu „Aniułini**, Rynek; w *¥le- 
dniu „Alto k. k. Feln*po.h«ke“, Cste 
f.uri.latz, oraz w wi.lu innych *p,Łek.

3>

OKI

mW *■

O  2
^ 3  -o
O
«  kn
s r  %

1 0 0  dn 800 zł. dooJtudu m iesięcza^
osiągnąć można kapita łem  1000 zł. prz«r, speku­
lację giełdową, za pośrednictw em  doświadczonego 
finansisty. Pow ierzony k ap ita ł deponuje się n a  
.mię k lien ta  w pierwszym  B anku wiedeńskim . 
N ajlepsze referenc e. A dres: „Solide Bi?rsen3pe- 

kulation**. W ien E ffektenbórse postłagernd.

S k ład  wina Chassaing jest we w szystkich 
ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, R ucke- 
ra , Sklepińskiego i W ew iórsk ;ego.

O
O

O

S-

w

sekundarjusz szpitala powszechnego, b. lekarz na klini :e 
praf. Madurowicza w Krakowie^ i prof Czyżewicza we 

I.wowie, ord od 3 - 5  po poł ul. Chorążczyzny 1. i i .
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Drobne ogłoszenia.
3)omfe«IemIa roim altc

po 1 cent a od wyraża.

pom ocnika rutynowanego poszukają 
J hand«l drobiazgowy Antoniego En-
dera* we Lwowie. Nien względu: one 
oferty zostaną bez odpowiedzi.  39

R?ą<lca ekonomiczny, poeiada- 
iąey studja rolnicze i dłuższą p r a ­

ktykę, poleca nałogi swe od wiosny 1895. 
A dres:  J . B. w Kruszelniey ad Stryj 
poste restante. 37

' P m h r w o l o g l a  czyli nanka  o powsta- 
J_i wani i człowieka, zawierająca ciekawe 
objaśnienia i oenne rady dla  doros/yeh. 
Poleca księgarnia Altenberga, we Lwo­
wie. Cena 50 et. Opaska 5 et. Recepis 

t- 32

P*«“ ! kawalerski jeet do wjnajęoia. 
Skarbkowska 18. 40

Ludzie bez posad
którzyby ohoieli zapomoeą ogłoszeń 
— dziennikach wynaleźć sobie posadę

Korespondencja prywatna.
„Chińskiego języka nie roznmię. — 

Czeka niecierpliwie odpowiedzi listown ej 
Twoja Ylola*.

lub kondycję — pomlsdamia agencja 
ogłoszeń ęIm pre*a“, de ogłoszenia takie 
nskatecznia po takich cenach jak anonsy 

kupieckie.
Adres ajencja anonsów „Impreza* 

Lwów, Sykefuska 30 1131 1—2

6 sztuk

Cezar, korespond. 17go do Ciebie, 
oiydmgeygb, Ci wszystko, be kpehgndbrgb, 
prawdziwie, ty stosnj się, jak Ci seree 
isże , odpisz na  tę koresp. Całuję Cię 
twój Mpu.

15

Mietizkania i ftklepy
po l ce n c ie  od wyrazu.

Całe II. piętro o 9 pokojach 
Watowa 31.

o l  maja.

Lol.al na kantor do wynajęcia 
w hotelu Europejskim w podwórzu.

Młody ciłowiek pełen polotu myśli 
i fantazji na tu ra  ua wskróś artystyczna, 
mający ed la t kilku najsilniejsze zamiary 
matrymonialne, których nie doprowadził 
d • skutku jedyaie z obawy, aby nie dostał 
kosza — poszukuje na tej drodze tows 
rzyszki życia. Adres 7 administracja.

O f e r t a  ż e n i a c z k i .  Ola pewnego 
młodogo człowi ’:i z przyzwoitem stano­
wiskiem, i stałym dochodem rocznym 
4000 2ł. w. a. poszukuje się panienki 
z lepszej iz rae lsk ie j  rodziny (także 
z prowinoji). Tylko godni zaufania po 
średnicy zechcą swe oferty nadesłać pod 
adresem: C arl T e r ie r ,Wien, I. Haupt 
post. restante. 38

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

&
Aparaty, płyty, chemikalja 

etc. do

F0T0GRAFJI.
Zdatnośó zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

gratis.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

ROWERY * •

i
Angielek. & Styer- 
Swife z nieograni­
czoną gwarancją, 

Cenniki gratis. ~
O v

Pozostałe  z dostawy 2000 sztuk  tak
zwanych

oficerskich
derek na konie

rprostw sprzedaje się za b e z c e  
dla gospodarzy, bo 

t y l k o  p o  2  z t .  6 0  c t .
7. : sztukę, z a  p a r o  z ł .  4 * 8 0 ,  ( 6 par
fi auco), a toskutkism nie bardzo dobrze 
wytkanet i wykończonej b.irdnry.

O t r n b e  t e  _  e  <lo z n i a z c z e -  
n t;>  d e r k i ,  c i e p ł e  a i )  j a k  f u
t r o ,  eieinno-szare lub cicmno-brou- 
zowe, nkoło 195X145 cm. wielkie, 
( a  a . ę c  o k r y w a j ą c e  c a ł e g o
t o n i ą )  opatrzone trzema szerokiemi 

hurrfnr.iini.
Dokładnie pisane zamówienia, któ­

re tylko za poprzedniem przesłaniem 
pieniędzy, lub za pobraniem nsknte- 
i-zniane hędą, do
Dack-n Yersandt- u Commhsions 

W sarenhaus 
we Wiedniu II. T aberstrasse 44. 

y l k o  n i e k t ó r e  z  o g r o m n i e  
w i e l u  z a m ó w i e ń :
Zarząd dóbr Księcia Schwarzenberga, 

Turrach.
A Rov,n, burmistrz, Podkray 
Jó z if  Hola. Feldbaeb.
Karol Gelshofei, Gr. Steinbaeh.
J ; Bujakiewiez, Gostyń.
Józef Poose, Marienthal.
Franc. Lewsteck, Cerne. 101 1—1 
Albera r estauracja w l  ettenau.

B I T  G d y  s i ę  i  l e p o d o b z ,  
z w r u c u m y  p i e n i ą d z e ,  m
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Żadna zabawka!
Żaden i r t t  Żadne osz;stwo, lecz 

najczyściejsza, najświętsza

prawda.
Poi ad wszelkie pochwały wznosi się 
nasza sław na na cały świat, prawdziwa

Chicago KoMekcja
która z powodu zwiuięeia naszego 

składu g i lan tery jnego  tylke za 
s ł .  3 .5 0  c t .  w y a p r z c d z j t m y :

i  i . .n i . ,  fuka-riinontoar zegarek kie- 
s onkuwy, d kładme idący z 3 letnią
gv,araucją,

1 do.ry łańcuszek pancerzowy z imi­
tacji złota,

-t ?piufci d ,  mankietów, zs złeta double 
" Patent, niechanizmeia, Lrawnie

trze Aocyui,
s e eganckie spinki do koszuli,
I baidzo ładna double szpilka do

Kr iiwatiLij
eyg rniozka hygieniezna, 

i aoory scyzorya z Solingen 
ł toa le tka  Kieszonkowa z fn te rJe m  
Wszystkie l o  s a l  fe razen, t  j  

z ł .  3 . 5 0  c t .  
należy S.ę pospieszyć i zamawiać 

jak  można najprędzej, gdy J a  nie- 
sUr^zy Ził-aau, a Bpoaoouoaó 

rzadko ty ko przychodzi. R oz- 
s j łk a  za pobraniem lub przysłaniem 
uaie.ytości naprzód do

Kom sowe£0 siłhda tofarow
am eryk. fabryki zegarków  T u k a

w Wiedniu, II. Taborstrasse 44.
Za uieoupowiednie zwraca się p ien ią ­

dze. 1 1  4 1—d

ćwdar.ki fcczmlei w -  
iwy, łuskany, zltlcny 

i biały groch cukrowy,
soczswlca, Zm , Sago, 

ryżoTapioka, grysik 
wy, brsczana kasza, 
Julienne, mąka karto­
flana. ryżowa, grocho­
wa, jączmienna 1 hre- 

czana.
Wszystko w kartonach 

po 500 gramów.

T
Nasza k a u a  owsiana
szczególnie dobry i sma­
czny produkt, pobudź- jący 
zdrowie i wzmaini^iaiey, 
wyrabia w ciele silne i 
operne muszknły i w zu­
pełności zastęp- "e poży­

wienie mięsne. 
Nasza m n k a  o w s i a n a  
,est weaług wszechstron­
ni go wypróbowania przez 
lekarzy, najlepszym i naj 
tańszym środkiem poży­
wnym dla dzieci i chorych. 
Pa ret pocztowy 8orto- 
wauy po zł. 2 50 franco 
do każdej miejscowości 
posyła się, gdzie niema 
jeszcze urządzonych skła­

dów.
F a b r y k a  k r n p  1 ł u ­

s k a n e g o  g r o c h u

Bracia HMfelil i Sta
w W iednia II .

600 1 - 1 1

W  m i s d w w y m  m i e s i ą c u .
— Słuchaj, mężulku, zróbmy nmowę: każde przykre słówko, ja!;ie u i

powiesz, pocałujesz mnie raz ;edrn.
— O, moja duszko, znudziłoby ci się w k o lcu  to — ciągłe całowanie I...

przepysznych, o pięknych barwach sor­
towanych damskich chustek na głowę 

za tylko zł. 1'56.
Chustki te na głowę mogąee być 

iź y te  także na szyję dla dam i dzie 
wczą oraz jako chustki na szyję i sza­
liki dla panów, są w róiuyc-h wykoń­
czeniach j - k :  Pluszowe, Cheuille, weł- 
nianp, satynowe L t. d. i są zawsze po 
6 8 tuk sort iwase.

Zwractm uwagę na to, i e  wszystkie 
6 chustek razem, tylko zł. 1-56 kosztują 
i są niezwykle tanie. W ysyłka ty lko za 
pobraniem. Adres: Biuro A p f e l ,  w W ie ­
dniu, 1. Flei8chinarkt Nr. bIDp.

Btsa

I
li

Dorn zało& ony w  r o k u  18S0 .
S P A D K O B IE R C Y

L Pr on & &. Koniratowici
(Francja) w Cognbc. (Francja).

rawdziwy Cegnae francusk: .próbowany
i nagrodzony MEDALEM ZŁOTYM na  wysta­
wie lwowskiej, reprezentowany we wła­

snym pawilonie

B U T E L K A
Jedyna palska firma we Trancji w samym 
Cognaez pesiada wielkie zapasy st. ryeb
knwanwiiiwali Ir ati luk Aur i t o łrnizfa polljCfl

Ba -a.1

kuracyjnych koniaków i takowe 
iP T. Publiczności.

We Lwowie a i . ;- <l,»ią po. If-rol B u t r ,  Jan ll-dnar 
Karol Bałłabau, Jó ic f  Biz-izina, Stan Lachow cz, 
Stan. Markiewicz, lleDrj. . Mayer, Zygio Rucker, 
Leonard Solecki. Pozestałe zapasy koniaku wysta­
wowego zakupili i mają na skłucUie pp. J . Sta- 
ehiewieił, skład nasion, plac Marjacki i Wiewiórski 

Jt., ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincji A u g u M t  C’b r r z c w a k l ,  

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

H A N D E L

1

J A N A  R I E D L A
W E LW O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdlonowe
po rf . 1-05, 1-55. 8, 2-25, 2 50 i 3. 

Koszule z przodami, pikowemi 1 fał-
dzikami 'zakładkami) po zł. 2 75 i  3.

K o s n u le  kolorowe, kręto nowe i 
oifortowe po zł. 2'5Ó i 2*75.

K o n n i e  m o c n e  po zł. 1*65, 
ozdobione na wzór ahnińekieh 
zł. 2-40, 2-60 i 8.

K o n n i e  d l a  e h ł o p a h d w  
zL l -40 1 1-60.

K a l l  n o n y  d l a  c h ło p a k ó w  
85, 95 ot. i zł. 110.

P ó ł k o n u l k l  z kołnierzami 50 ot.

po

po

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N iederla idzko  - amerykańskiego  
Towaraystwa żeglugi parowej.

W IED EŚ.1. Bolowratrlng O 
l 1̂ .  W e y r t u g C T g s z B s e  7 »  ^

Cod.zle-n.rra olŁspoćLyoJa z NA/ le d n la -
Objażnieutiz bezpłatnie. 202 1 -12

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu zfianą prawdziwą

HERBAT® ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l 1002 1—i

W . A D A M O W IC Z A
-w B  r o d. a  o łx

1 funt  „familijnej* bardzo d . b r e j .......................... zł. 1-40
1 funt „Melange de Mo8kuu“ w oryg. opal: o w; „ 2-50
1 fnnt „In perial* ce*arskiej w oryg. opakowaniu „ 3‘56
1 funt wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowy ~h „ 1 0
niemniej K A W Ę  zwaną „Sirlusz* franco 5 kilo „ 9'50

H

j  i

Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

AŁFBDD
1

i<
i

K A U M N T
po et. 90, zł. 1.05,115,1-45, 165, 1*80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płóoienno, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potn bawełn.

i s iadow e po ct. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZN A  letnia wełn. jirof. Jaegen 

sprzedaję po ueuaca faerycznycA.

K B A W A T I
-sc h -łtw ią k isy tn  wyborne*
Zamówienia z prowincji wykonają 

tlę sajst^ranniej. 10 5 !■ -7

\

w Opaw ie (Troppau).
Zało&ony w  roku 1857.

poleca 1060 1—32

Nasióna tra w  łąkowych i pastew nych; Nasiona buraków paste­
w nych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Konl- 
CZÓw „ekonomiczne i leśne pod g w arancji prawdziwości, czy-

>
>>>
>

\
i  w
4 v w r ~

stości i zdolności kiełkowania.
Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. t& JS 

*YIV*

>>

Tylko  za z ł. 3.50 ct.
Z e g a r e k  k ie s z o n k o w y  re m o n to a r
z gwarancją, doskonale i  dekładnie  idący, w depkatnój pięknie pelerowanej lnbz gwarancją, doskonale i  dekładnie  idący, w deDkatnój pięknie pelerowanej lnb 
lub gnilloohowanej kopercie niklowej z 12 godzinnym werkiem, dosk nale zastę­

pujący wszystkie drogie zegarki.
Każdy, kto zegarek taki zamówi, otrz yma wraz z zegarkiem także _ następu-

l nicTAnniunr io-łi u a v d O 1 Cuduifi pi |KDVjąoe p rz ed n ie ty  aad ir rm o : I  przepyszny Jańenezek do zegarka, 1 eodnie 
g a rn i tu r  do mankietów, 1 śliczny szpilkę do krawata, 4 sztuk spinek d« oaz
. L . l . i  . . .  a i O talninr.tt lróir TM P 7.11 f) ri.g a iu i tu i  uu iunuiieiion) A ""r 1 ,
i kołnierza i 6 dobrych kełnierzyków męzkien.

Niech nikt nie wętpi,  oświadczam bowiem, że to nie zabawka, nie oszustwo, 
leoz uajczyśoiojsza prawda, i zwracam kaidem u pieniądze, kogo zegarek ten nie 
zadowoli.

Niech się tedy każdy pospieszy z zamówieniem tego doskonałego zegarka, 
jak długo zapas starczy. — Rozsyłki ma miejsce z* pobraniem lub przysłaniem 
;pie. ięozy do

Apfel8 Taschen Uhren Yersendung,
W ieu, Stadt, F le isehm arkt Nr. 6IDp

»-.«rąwgrnsww- PA Y?1

O R F E V R E R I E  C H R I S T O F L E
Marka fabryczna

CHRISTOFLEnazwisko
poręczają za prawdziwość

uaszyoh fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratis  i fr.

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z b i a ł r g o  metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzaj n.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj i m enai, 

oraz kasety wyprawne ślubne i t. d.
CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I.

c. k. dostawcy nadworni. 348 1— 18
Do nabycia po cenach fabrycznych wro L w o w i e  

u  J u l j a n a  S t r z e l e o k i e g o *

Najwyższe 
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

W ystaw ach  św iatow ych

Z powodu niskiego kursu srebra

zniżenie cen.

Który rzeczownik zasługuje na miano przymiotnika ? -STbsoj

N.ltięacznl.ltzy, fjedyhie zdrowy, a z»r»- I Jodyny.łzzmlzłthewy.nzpój zdrowy, niewiastom 
aem najtaiw iyfdodatek.do kzw y jest: |  dtieeiam i.ehorym  pracz lekarzy p o le co n y;

P r Z 9 łt r o (e : Żądać i  brać tylko 
y r y g liu ln . pakiety, z napisem: 

aW* „K athreln ar"
lositicinozaa w szyte: ̂ Kiio 25 cent. (50h.)

^ ^ ^ ^ a S 5 ł i a l r ^ a ^ a a t a ł i i^ S a o io o a o A ó o a a o o 4 aaaa ó o a a a a A a w g w > »

M da jest wiioczaie teściową dobrego smakn, bo go wciąż — tyranizuje.

KLYTHIA
PUDER

D L A  U T R 1 T U I  & 
S f i Ó E l

UPIĘKSZENIE 
i WYDELiKATNIENIE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaledowy balowy i salonowy

b i a ł y ,  r ó ż y -  i r y ,  albo ż ó ł t y .
Chenlozuie analizo wany I uznany przez

DR. J. J. POHLA , C, K, PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer cbołąezone są do każdej paszki od

G o t t l ie b a  T a n s s in g ,
fabrykanta dellkataybh mydeł toaletowych.

N k ł a d  g ł ó w n y  p e r f h m o r y j : w  W i e d n i u ,  I .  W o l l s e l l e  n r .  t .
De nabyeia w e  J  w w w l e  u Z. Ruekera, aptekarza, Leszka Cnkra, irogaerji, 0. T. Winoklera i Syna; 

w  T a r n o w i e :  Morita Flelscher junior; w  P r a e m j i l u : M. Bwboohan, kdolf Spachner i we wielu antekael 
perfumerjach i drogusrjaeh.£ 610 i —53

Cena paszki zt. 1*20.
Rozsyłka za pobraniem 
lab poprzedniem przysła­

niem pieniędzy.

M ała  zmiana. — No, jak ci się podoba ta restauracja ?
— Bardzel Wymaga tylko małej zmiany...
— Mianowicie?
— Żeby ceny były takie małe, jak porcje, a poreje takie duże, jak ceny

r Nowe otworzony !

WIEDEŃ
I TeinfaUsIrasse 6

WIEDEŃ

H otel I .  rzędu.
Najdogodniejsze, spoko ne, centralne położenie, naprzeciwko teatru nadwor­
nego, uniwersytet ! i ratusza : wszelki komfort nowoczesny ; winda osobowa, 
elektryczne oświetlenie, ogrzewanie parą. Doskonała restaura- j a ;  lokale 

klubowe i czytelnie. Pokoje po uiniarto ranych cenach.

606 1 - 6
Jó z. Z illin g e r,

właściciel hotele.

m

S

ii. Ll
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ub

W y k r ę t .  — Co wy tam r. bicie na drzewue? - -  pyta ojciec rozgnie- I  
wany swoich m.il ów — poióżsście tam wesali?

— Antoś chciał sobie jabłek  narwać — akariy  Stasio.
— A ty nacóżeś tam wszedł? — pyta ojciee Sts8ia j i | ! |
— J a  — ja  — ja  mu tylko ahciałem powiedzieć, żeby tego mc robił.

21! 
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niż 
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Wlako dobrą i pewną lokację kapitałów
p o l e c a m y  n a ^ t< ;p a j i |c e  p a p i e r y  : f

4% L !sty galic. Tow. kred. ziemsk., 4 ‘/ , 0/, Listy galic. liauku A  
krajowego, 4 °/0 Listy koron, galie. Banku krajów., 4 */a Listy r&' 
galic. Banku hipotecznego, 5°/0 L isty  galie. Banku hipotecznego 
prem iow ane, 5 °/0 L isty  galic. Banku hipotecznego bez prem ji,, ~ . bez
4 °/0 Pożyczką krajową koronową, t°/0 Pożyczkę propmae. galic. 
które to papiery, jakoteż i wszelkie rer.ty austrjackie i węgierskie ; j

kupujemy i sprzedajem y po cenach najkorzystniejszych»  kupujemy i sprzedajem y po cenach najkorzystniejszych

M A u g u s t  S c h e l le n b e r g  i  S y n  »
*  we Lwowie^ ulica

H  W T  B o k  ;

Vi i
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowie, ulica K a ro l*  Ludw ika liczba 1. »
B o k  założenia 1 8 5 8 .  * M |  102f»i 1—? ^
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aeroisne gazowe świaiło żarowe
je s t  najtaószem i najlepszem ośw ielleu iein  teraźniej­
szości. W porównaniu z palnikam i Arganda lub niotj - 

low em i oszczędza się w  przybliżeniu połow ę gazu.
jest znacznie jaśniejsze od zwykłego

Gazowe światło żarowe
płomieni jak  dotąd. 

a  , . . niesprowadza n iem rl żadnego gorąca
Gazowe światło żarowe i je s t  światłem spokojnem, przyje-

mnem, dobrem dla oka.

Gazowo światło ż a « w e $ ^ ? $ ^ ^ 'L ^ S Ł ;1'‘“ »" ,

weg
pon
mia
Lec

»par
jesz
cajj
m ó i
poł;
sta,
szk.

GaZOWB ŚWiatłO Żarowe toẑ *ŝ  światło równomierniej w in ­
nych płomieni gazowych, 
nie kop ji  i nie wydziela sadzy, 8nflty

f i t t m u u n  ó u / i a t ł n  ł s r n u / n  u*0 czernieją, deko acje nie niszczą 
U d a l l n B  S W I a l ł U  Ż a r l i w o  się. pov>ietrze bywa czyste i nie psu-Się, pow i 

je się.
Gasowe światło żarowe - . .  gazowych, kandelabrów itd. 
Zniżona cena jeduej lampy (P aln ik , korpus żarow y  

i cylinder), z wyiąezeniem  m ontowania 5 zł. 30 ct.

Aistfjaiiie Tom atcjjio dla zaraiep oiwieUenia pzmp

wsp
skL
m e
■w l

w© W iedniu. 6oi
Oo nabycia w Zakładzie gazowym we Lwowie.

1 - 6
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^ in ^ aaaag ^ ^ AXk,.ł~rgLiŁTtŁi.'Ji|l>itMg |

Celom położenia .am y nadużyciom  niek tórych  restauratorów , mam 
zaszesyt podać do publicznej w iadom ości, że

wiei
Pełi
wot
ulic

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

79,
J031 1 - ?

W ilhelm  Breitmayer, ulica T ry b u n a lsk a  1. 14,
Jozef Ehriich, kaw iarn ia  T eatra lna,
J ó z e f  F I i eg , ul. Jag iellońska 22.
Bernard Fuchsbalg, ul. K opern ika  10, róg Szajnochy. 
Ludwik Gardoliński, ul. K opern ika  4.
Szymon Goldbcrg, ulica B atorego 1. 16,
Władysław Aoztowski, ulica G ródecka 1.
Jan Ludwig, ulica K rakow ska 1. 7, 
fiarodna Torhowla, ulica  O rm iańska,
Karol Niedzwieclti, ulica Słow ackiego 1. 8,
Karol Przybylski, ul. T ea tra ln a  13.
Szymon Post, ul. K rakow ska.
Antoni Rudziński, re stau rac ja  kolejowa,
Herman Salzberg, ul. K o łłą ta ja , róg K azim ierzow skiej, 
Naftnła Tpepfer, ulica  T ry b u n alsk a  1. 12,
M «x W ixtl, ulica Ormiańska 1. 5,
Henryk Voise (P iw iarn ia  okocim ska), róg ulicy SykstuBkiej 

i S łow ackiego.
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Główne zastępstwo i skład piwa butelkowego

u pp, Ozyasza Wixia i Syna ul- Bogusławskiego I. 12.
T ele fo n  N r. G.

S k ła d  piw a daszkowego u  p. W iesera , ol. S ykstuska  14. Telefon N r. 149.
N a  przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pism ach lwowskich 

nazw iska  restauratorów , k tórzy  piwo Okocimskie sprzedają, a nadto  z a ­
strzegam  sobie w ystąpić w drodze sądowej przeciw ko sprzedaży obcego 
piw a pod m ark ą  okocim skiego. JAN GOTZ, brow ar w Okocimie.
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W y d a w c a : J ó z e f  L a « k o w n ic k j . Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerp óskiej. Z  D r u k a r n i  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o " , p o d  z a r z ą d e m  F r a n c i s z k a  K a t tn e r a


